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70 ha odłogówPosłodzenia 
komisji sejmowych

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 25 kwietnia br odbyło 
się posiedzenie sejmowej ko­
misji oświaty i nauki, której 
przewodniczył poseł Wycech 
(ZSL).
Komisja rozpatrzyła sprawo­

zdanie posła J Albrechta 
(PZPR) o rządowym projekcie 
ustawy o utworzeniu urzędu 
ministra szkół wyższych i na­
uki. Komisja postanowiła wy­
stąpić do Sejmu o uchwalen;e 
projektu rządowego z popraw­
kami.

W dalszym ciągu obrad prze­
prowadzono dyskusję nad wy­
głoszonym na jednym z poprze­
dnich posiedzeń Komisji refe­
ratem przedstawiciela Minister­
stwa Oświaty o stanie organi­
zacyjnym szkolnictwa podsta­
wowego na wsi i wytycznych 
organizacyjnych na przyszłość. 
W wyniku obrad Komisja u- 
chwaliła dezyderat dotyczący 
stanu organizacyjnego i rozbu­
dowy szkolnictwa podstawowe­
go na wsi w okresie planu 6- 
letrfego.

Na posiedzeniu komisji pra­
cy i opieki społecznej, które­
mu przewodniczył poseł Al. 
Burski (PZPR), poseł Kubiak 
złożył sprawozdanie o posel­
skim projekcie usitawy o usta­
nowieniu dnia pierwszego ma­
ja świętem państwowym, za­
mieszczonym we wniosku klubu 
poselskiego PZPR. Komisja po­
stanowiła wystąpić do Sejmu o 
uchwalenie ‘ projektu ustawy 
wraz poprawkami.

Wola jedności i walki o pokój 
silniejsza od nacjonalistycznych manewrów 
prawicowych przywódców zachodnio-niemiecklch

OJezwo wodnych niemieckich związków zawodowych 
do mfódziezy zachodnio-niemieckicj

BERLIN (PAP). W związku 
ze zbliżającym się ogólnonie- 
mieckim zlotem młodzieży, za­
rząd Zjednoczenia Wolnych 
Niemieckich Związków Zawo­
dowych zwrócił się do młodzie­
ży zachodnio-niemieckiej z ape­
lem, by wzięła czynny udział w 
tym zlocie przyczyniając się do 
dzieła wzmocnienia frontu zwo­
lenników pokoju.

W miarę zbliżania się ogólno- 
niemieck^ego zlotu młodzieży — 
głosi m. in. odezwa — wrogo­
wie jedności Niemiec ujawnia­
ją coraz większą nerwowość. 
Interesy imperialistów amery­
kańskich harmonizują całkowi­
cie z interesami wszystkich re­
akcyjnych sił niemieckich w 
ich ogólnym dążeniu do prze­
szkodzenia potężnej manifesta­
cji na rzecz pokoju. Prawicowi 
przywódcy związkowi w za­
chodnich Niemczech, patrząc z 
nienawiścią na ciągły wzrost 
frontu zwolenników pokoju u- 
siłują zahamować ten ruch de­
mokratyczny. Decyzja zarządu 
Zjednoczenia Związków Zawo-

EhsEalskie naloty

an gielskich ,
bombowcow

LONDYN (PAP). Jak wy­
nika z doniesienia BBC, bom­
bowce angielskie dokonały be­
stialskiego nalotu na rejony o- 
panowane przez malajskich bo­
jowników o wyzwolenie naro­
dowe. W końcu ubiegłego ty­
godnia, jak przyznaje BBC 
zrzucono około 200 ton bomb 
na schrony, znajdujące się w 
dżunglach.
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Szybkim wykonaniom 
planów produkcyjnych
WZMOCNIMY SIŁY OBOZU POKOJU

WARSZAWA (PAP).Robotnicy całego kraju po­
stanawiają w ostatnich dniach przed świętem mas pra­
cujących 1 Maja uzyskać szczytową produkcję masowo 
przystępując do pełnienia „Wart Pokoju". Szczególnie 
licznie deklarują swój udział w „Wartach Pokoju" górni­
cy i hutnicy śląscy, włókniarze łódzcy oraz metalow­
cy warszawscy.

WARSZAWA (PAP). Za. 
rząd Główny Zrzeszenia „Cari­
tas" na ostatnim swym posie* 
dzeniu powziął m. in. następu­
jące uchwały:

Zawarte 14 kwietnia br. po­
między Rządem Rzeczypospoli­
tej Polskiej a Episkopatem pol­
skim porozumienie jest faktem 
o doniosłości historycznej. Po­
rozumienie to ściśle określa i 
precyzuje prawne podstawy 
działalności Kościoła w Polsce 
i umacnia Państwo nasze na 
drodze dalszego podniesienia 
ogólnego dobrobytu.

Witając z radością ów układ, 
dla upamiętnienia faktu zawar­
tego porozumienia, zarząd po­
stanawia wzmóc akcję charyta­
tywną, a w szczególności odbu. 
dować zakład dla dzieci ocie­
mniałych w Grybowie w diece­
zji tarnowskiej.

Zarząd zrzeszenia „Caritas" 
postanawia przyłączyć się do 
międzynarodowej akcji w obro­
nie pokoju, stwierdzając, iż or­
ganizacja katolików powołana 
do realizacji zadań chrzecijań- 
skiego miłosierdzia, nie może 
pozostać obojętna wobec sze­
rzenia się imperialistycznej 
propagandy wojennej 1 wobec 
groźby nowej wojny, której 
jedynym skutkiem byłyby nie-

Na Śląsku nie tylko poszcze­
gólni górnicy i brygady posta­
nawiają uzyskać maksymalne 
wydobycie węgla w ostatnich 
dniach przed świętem 1 Maja, 
ale zobowiązania takie podej­
mują całe załogi. M. in. górni­
cy kopalni „Szombierki", któ­
rzy z pełnym sukcesem realizu­
ją swe pierwszomajowe zobo­
wiązania, postanowili wydobyć 
w dniach 27, 28 i 29 bm. do-

T zf eo 
ksiąiti polskiej 

we FRANCJI
GENEWA (PAP). Z Paryża 

donszą: 22 kwietnia br rozpo> 
czął się we Francji „Tydzień 
taniej książki polskiej", który 
potrwa do dnia 1 maja br.

Specjalna ciężarówka, zała­
dowana książkami w języku 
polskim, objeżdża wszystkie 
większe skupiska polskie w de* 
partamentach Pas de Calais i 
Nord.

dowych Niemiec Zachodnich w 
sprawie przerwania współpracy 
ze Związkiem Wolnej Młodzie­
ży Niemieckiej i wydalenia ze 
związków zawodowych człon­
ków tego związku godzi w pra­
wa niemieckiej młodzieży pra­
cującej? Jest to jeden ze środ­
ków, zmierzających do rozbicia 
ruchu zawodowego.

Deklarując całkowitą soli­
darność z szykanowaną w ten 
sposób młodzieżą zachodnio- 
niemiecką, odezwa oświadcza 
dalej:

Młodzież w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej cieszy 
się wielkim zaufaniem społe­
czeństwa, na co w pełni zasłu­
guje ze względu na swą walkę 
o pokój i swą pracę na polu bu­
dowy gospodarki demokratycz­
nej, Stało się to możliwe jedy­
nie dzięki temu, że młodzież 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej wkroczyła na słusz­
ną drogę, zmierzając zdecydo­
wanie do pokojowej przyszłości 
narodu niemieckiego.

Z każdym dniem zwiększa się 
w Niemczech zachodnich licz­
ba młodych ludzi, pragnących 
uczestniczyć w ogólnoniemiec- 
kim zlocie młodzieży. Wola jed­
ności i walki o pokój jest 
wśród młodzieży zachodnich 
Niemiec i zachodnich części 
Berlina silniejsza od wszelkich 
zakazów i manewrów prawico­
wych przywódców zachodnio- 
niemieckich związków zawodo­
wych.

Na zakończenie, odezwa ape­
luje do wszystkich działaczy 
związkowych w Niemczech za­
chodnich, by poparli sprawę u- 

i działu młodzieży zachodnio-nie- 
■ mieckiej w zlocie berlińskim. 

datkowo ponad zobowiązanie 
pierwszomajowe 1000 ton wę­
gla kamiennego.

Przystąpienie do walki o 
szczytowe osiągnięcie produk- 
cy;ne zadeklarowali m. in. ro­
botnicy huty „Kościuszko".

W Łodzi już ponad 15 000 
włókniarzy przystąpiło 24 bm. 
do pełnienia „Wart Pokoju". 
Przodują robotnicy PZPB nr 3. 
W przędzalni cienkoprzędnej na 
każdym warsztacie czerwieni 
się chorągiewka — symbol u- 
czestniczenia w „Wartach Po­
koju".

W PZPB w Rudzie Pabianic­
kiej, gdz'e przewodniczącym 
Rady Zakładowej jest odzna­
czona orderem „Budowniczy 
Polski Ludowej" Wanda Go- 
ścimińska. cała załoga przystą­
piła gremialnie do pełnienia 
„Wart Pokoju".

„Jest dla mnie największym 
zaszczytem — mówi robotnica 
wykończalni Stanisława Kowa­
lik — że biorąc udział w 
„Wartach Pokoju" uczestniczę 
w walce o pokój, której prze­
wodzi Józef Stalin — wódz 
światowego obozu postępu 1 
pokoju".

W stolicy przodują w podej­
mowaniu „wart" metalowcy. W 
Państwowych Zakładach Op­
tycznych ponad 50 proc, zało­
gi przystąpiło do pełnienia 
, Wart Pokoju".

W meldunku czteroosobowe­
go zespołu montażowego ob.ob. 
Witkowskiego, Kądzielskiego, 
Runo i Olejniczaka czytam) 
m. in.:

„Zgłaszamy z dumą swój ak­
ces do „Wart Pokoju" i posta­
nawiamy przez dalsze podnie­
sienie wydajności pracy przy­
czynić się do utrwalenia pokoju 
na świecie."

Liczne zobowiązania podjęli 
również robotnicy zakładów 
wytwórczych aparatury wyso­
kiego napięcia i robotnicy za­
kładów wytwórczych urządzeń 
tęlefonicznych.

Na prowadzonej systemem 
potokowym budowie wielkiego 
osiedla robotniczego na Mura­
nowie, „Warty Pokoju" pełni 
8 brygad ciesielskich, murar­
skich oraz betoniarskich z II 
i IV grupy budowlanej.

W Fabryce Cukrów i Czekola­
dy „Fuchs" do „Wart Pokoju"

KOMUNIKAT
Czechosłowackiej Agencji Prasowej
PRAGA (PAP). Czechosło­

wacka Agencja Prasowa (CTK| 
ogłosiła komunikat oficjalny:

Władze Czechosłowackiej Re. 
publiki stwierdziły, na podsta­
wie obfitego materiału dowodo­
wego, ujawnionego w toku li­
cznych procesów, że w wielu 
klasztorach katolickich w Cze 
chosłowacji ukrywani byli a- 
genci obcych wywiadów, dy 
wersanci, a nawet mordercy. W 
klasztorach wykryto szereg 
składów broni i zakonspirowa­
nych radiostacji nadawczych 
Klasztory i zakony katolickie 
stały się narzędziem wrogów 
Republiki Czechosłowackiej, o 
gniskiem działalności szpiegów 
skiej i wywrotowej.

Stwierdzono, że w wielu kia. 
sztorach przebywało zaledwie

przystąpiła cała załoga. Zobo­
wiązania wysokiego przekracza­
nia dotychczas osiąganych norm 
dadzą ponadplanową produkcję 
wartości 3 mil. 200 tys. zł.

50 proc, załogi w fabryce me­
talowej im. K. Świerczewskie­
go stanęło 24 bm. do „Wart 
Pokoju". Robotnicy w zrozu­
mieniu doniosłego znaczenia 
wykonania 6-letniego planu zo­
bowiązali się znacznie przekra­
czać osiąganą dotychczas wy­
dajność pracy.

Do organizacji partyjnych, 
rad zakładowych, dyrekcji i ko­
mitetów współzawodnictwa pra­
cy w kopalniach wałbrzyskich 
napływają masowo zgłoszenia 
górników, deklarujących swój 
udział w „Wartach Pokoju".

Pierwsi zgłosili się górnicy 
brygady Józefa Harboły z ko­
palni „Biały Kamień", oświaa- 
czając, że w dniach 25, 26, 27, 
28 i 29 bm. wykonają normy 
wydobycia węgla w 210 proc.

Sukces 
robotników włoskich 

w Genui
RZYM (PĄP). Robotnicy za­

kładów „San Giorgio" w Ge­
nui, którzy przez 80 dni okupo­
wali fabrykę, aby nie dopuścić 
do jej zamknięcia i kontynu­
owali na własną rękę produk­
cję, odnieśli wielkie zwycię­
stwo. We wtorek został podpi­
sany układ, na mocy którego 
robotnicy uzyskali pełną płacę 
za pracę, wykonaną przez cały 
czas okupowania fabryki. Po­
nadto dyrekcja odwołała wszel­
kie zwolnienia z pracy i zobo­
wiązała 6':ę, iż fabryka nie zo­
stanie zamknięta.

Proces sabotażystów gospodarczych 
w Niemieckiej Republice Demokratycznej

BERLIN (PAP). W dalszym ciągu procesu w Dessau 
przeciwko sabotażystom gospodarczym koncernu Deutsche 
Kontinentale Gasgesellschaft sąd przesłuchał głównego oskar­
żonego, b. ministra pracy prowincji Sachsen • Anhalt — 
Hervegena, który musiał przyznać, że będąc ministrem i zasia­
dając równocześnie w radzie nadzorczej wspomnianego kon­
cernu głosował w grudniu 1946 r. przeciwko jego nacjonali­
zacji.

We wtorek rano sąd prze­
słuchał b. dyrektora departa­
mentu w ministerstwie gospo­
darki Sachsen - Anhalt prof.

po kilku zakonników, którzy 
bynajmniej nie oddawali się za­
jęciom natury religijnej, lecz 
uprawiali działalność antypań­
stwową.

W tym stanie rzeczy władze 
Czechosłowackiej Repubhki po­
stanowiły skupić zakonników 
w kilku klasztorach w których 
będą się oni mogli poświęcić 
wykonywaniu zadań religijnych 
w myśl reguł obowizujących 
poszczególne zakony

Opróżnione budynki klasztor 
ne służyć będą w pierwszym 
rzędzie potrzebom katolickiej 
instytucji dobroczynnej „Cari- 
tas", celom społecznym i zdro­
wotnym. Niektóre budynki o- 
brócone zostaną na cele mle-

I szkalue,

Imponujący pochód 
przejdzie ulicami Poznania 

w elnau Świata Pracy
Społeczeństwo Poznania 

przygotowuje się intensywnie 
do obchodu tegorocznego 
Święta Pracy. Jak wiadomo, 
w roku bieżącym nie będzie 
w dniu 1 maja wiecu pu­
blicznego, co znacznie u» 
sprawni przebieg pochodu. 
Natomiast w dniu 30 bm. o 
godz. 17 odbędzie się woje­
wódzka akademia l*majowa.
Czoło poniedziałkowego po­

chodu stanowić będą poczty 
sztandarowe. Delegacje ze 
sztandarami zbiorą się o godz. 
8,40 na pl. Wolności. Za pocz* 
tami sztandarowymi zarządów 
wojewódzkich i gromadzkich 
maszerować będzie kolumna 
sportowa, na której czele kro* 
czyć będą mistrzowie j najlep­
si sportowcy. Sportowcy zbio­
rą sie o godz. 8,30 na pl. Wol­
ności.

Na pl. Bernardyńskim zbie- 
rze się o godz. 8,45 młodzież z 
zakładów pracy i szkól, która 
dołączy się do pochodu tuż za 
kolumną sportowców. Studenci 
i pracownicy naukowi wyższych 
uczelni mają miejsce zbiórki na 
al. Stalingradzkiej o godz. 9.30, 
a o godz. 9,40 połączą się z 
kolumną młodzieżową maszeru­
jącą w pochodzie. Dalej masze- 
rować będzie społeczeństwo

Willy Brunderta. W toku prze­
słuchania stwierdzono, że zdo­
łał on, korzysitając ze swych 
wpływów, obsadzić agentów im­
perialistycznych na wszystkich 
ważniejszych stanowiskach w 
gospodarce narodowej, aby w 
ten sposób uniemożliwić zna- 
cjonalizowanie przedsiębiorstw 
oraz ich sprawną działalność.

Brundert pochodzi z rodziny 
socjaldemokratów i sam rów­
nież w młodości znalazł się w 
obozie socjalistycznym, jednak­
że w chwili objęcia władzy 
przez Hitlera przeszedł natych­
miast pod jego rozkazy i był 
oficerem Wehrmachtu. Podczas 
wojny Brundert dostał się do 
niewoli angielskiej j w czasie 
pobytu w Anglii, został skiero­
wany do znanej szkoły agentów 
wywiadu w Wilton Park, gdzie 
otrzymał odpowiednie przeszko 
lenie Jako agent angielski usi­
łował on zająć następnie wpły­
wowe stanowisko w gospodar­
ce wschodnich Niemiec, co mu 
się też udało.
_ W czasie przesłuchania Brun­
dert przytoczył szereg danych 
dotyczących stosunku prawico. 

szczęścia i cierpienia całej ludz­
kości.

Stwierdzając w. eszcie, że 
wyniki publicznej zbiórki z 26 
marca 1950 r. pod hasłem 
. Święta nadchodzą — pamiętaj 
o biednym" wynoszą wg do­
tychczasowych obliczeń prze­
szło 19.403 tys. zł, co ogromnie 
dopomogło zrzeszeniu w jego 
pracy charytatywnej, zarząd 
zrzeszenia składa gorące po­
dziękowanie wszystkim ofiaro­
dawcom, jak również wszystkim 
tym, którzy w przeprowadzeniu 
zbiórki wzięli udział.

26 samochodów 

dla celów lecznictwa 
otrzymać Poznań
Wojewódzka Poradnia Macie- 

rzyństwa i Zdrowia Dziecka, o- 
trzymała w dniu 25 bm, 
z Ministerstwa Zdrowia 26 sa­
mochodów osobowych, przezna­
czonych dla celów lecznictwa. 
Samochody te zostaną przeka­
zane do poszczególnych pora­
dni specjalisitycznych w mia­
stach i wsiach województwa 
poznańskiego ze szczególnym 
uwzględnieniem ośrodków wiej­
skich. (Ss)

Wildy przy czym czoło tej ko­
lumny stanowić będą pracow­
nicy Zakładów im. Stalina. Wy­
znaczono że dzielnica wildecka 
zbierze się o godz. 9 w Zakła­
dach im. J. Stalina i na Ryn­
ku Wiiildeckim. Za tą kolumną 
pomarszeruje dzielnica Śród* 
mieście, której delegacje win* 
ny stawić się na pl. Wielko­
polskim najpóźniej do godz. 11. 
Świat pracy z Jeżyc zbierze 
się na ulicach Świerczewskiego, 
Grunwaldzkiej, Kraszewskiego i 
Rynku Jeżyckim do godz. 11,20. 
Do tej kolumny należy również 
dzielnica Łazarz.

Na Starym Rynku zbiorą się 
o godz. 11,30 delegacje dziel* 
nicy Poznań»Wschód. O tej sa» 
mej godzinie winny stawić się 
na pl. Wolności drużyny 
„ORMO" i kompanie MO- W 
dalszym ciągu pochodu masze­
rować będą delegacje chłop­
skie, które stawią 6ię najpóź* 
miej do godz. 11,30 w okolicy 
Domu Żołnierza. Dopiero za 
pieszymi kolumnami włączą się 
do pochodu pojazdy i samocho* 
dy różnych instytucji i organi­
zacji. Zbiórka pojazdów o 
godz. 12 przy ul. Marchlew­
skiego.

Całość pochodu zamykać b^ 
dzie defilada wojskowa.

wego odłamu socjałdemokra* 
tów do brytyjskiego wywiadu. 
Brundert powiedział, że prze­
wodniczący SPD w Bawarii — 
Waldemar von Knoeringen, był 
również pod pseudonimem 
„mr Hołd" uczniem brytyjskiej 
szkoły szpiegowskiej. Szkoła 
w Wilton Park, według słów 
Brunderta, była prowadzona 
przez byłego niemieckiego so­
cjaldemokratę Koepla. który u- 
chodził tam za „profesora 
King".

10 tys. cirfdpów 
wyjedzie na kurację 

o uzdrowisk
WARSZAWA (PAP) Po­

czątkowo plan Zarządu Głów­
nego Związku Samopomocy 
Chłopskiej przewidywał skiero­
wanie do końca br. około 5000 
chłopów na bezpłatne i częścio. 
wo płatne leczenie sanatoryj­
ne. Ostatnio Min. Zdrowia przy­
znało dodatkowo na leczenia 
niezamożnej ludności wiejskiej 
150 mil. zł .dzięki czemu w ro­
ku bież. ZSCh skieruje na ku­
rację do uzdrowisk jeszcze bli­
sko 5000 chłopów i członków 
ich rodzin. Ogółem więc do 
końca br. z leczenia sanatoryj­
nego skorzysta około 10 000 
chłopów, w tym znaczna więk­
szość bezpłatnie.



Upowszechniamy kulturę i oświatę
Książki docierają do najodleglejszych wsi
Bogaty program i niespodzianki 

Tygodnia Oświaty Książki i Prasy*M
WARSZAWA (PAP), Przygotowania do „Tygo­

dnia Oświaty, Książki i Prasy’4 mobilizują społeczeń­
stwo do upowszechnienia oświaty i kultury, do odro­
bienia braków przeszłości i przyśpieszenia rewolucji 
kulturalnej.

W województwie rzeszow­
skim związki zawodowe pracują 
nad rozwinięciem samokształcę, 
nia wśród załóg robotni-

Już 1 maja
A więc za parę dni u- 

każe się pierwszy odci­
nek głośnej powieści Ale­
ksandra Jackiewicza „Jan 
bez ziemi". Utwór ten 
jest typem powieści od­
cinkowych ; każdy odci­
nek jest ciekawy, każdy 
odcinek przynosi z sobą 
bardzo interesującą treść.

Możemy naszych Czy­
telników zapewnić, że od 
pierwszego do ostatniego 
odcinka będą z niezwyk­
łym zainteresowaniem 
śledzić dzieje Jana, Mar­
ty i tych wszystkich, któ­
rych sprawy przewijają 
się na kartach powieści 
Aleksandra Jackiewicza.

Już 1 maia rozpoczyna­
my druk

„Jana bez ziemi“ 
w codziennym odcinku 
„Głosu Wielkopolskiego”.

1
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W Monitorze Polskim numer 
A—42 z dnia 19 kwietnia 1950 
roku poz, 480 j 481 ukazało 
się zarządzenie Prezesa Rady 
Ministrów z dnia 14 kwietnia 
1950 r. w sprawie zasad i norm 
ogłoszeń prasowych.

W celu zapewnienia racjo- 
nalnej gospodarki papierem 
wspomniane zarządzenie usta5 
la nowe normy ogłoszeń pra® 
sowych. Ograniczone zostały 
rozmiary ogłoszeń gospodar® 
czych i handlowych oraz ne® 
krologów. Obwieszczenia u® 
rzędowe { publiczne, przetargi 
i Ticytacje, poszukiwanie pra® 
cewników przez sektor pań’ 
6twowy i uspołeczniony będą 
€ję ukazywały w zmienionej 
formie, a brzmienie ostatnich 
winno się rozpocząć od wy® 
mienienia zawodu i specjał® 
ności poszukiwanych pracow* 
ników, W wypadku nadesła® 
nia ogłoszenia w niewłaściwej 
redakcji wydawnictwo może 
dokonać przeróbki tekstu we 
własnym zakresie.

Zniesione zostało pośrednie® 
two na rynku ogłeszeń. Stąd

Pr^ecflgd prasy
Porozumienie i jego pełna realizacja

W „Trybunie Ludu" czy lamy i
Rząd od początku stawiał te­

zę, że nie ma i nie może być 
w Polsce podziału na wierzą­
cych i niewierzących, ponieważ 
wszystkich uczciwych, patrio 
tyczn-e nastawionych Polaków 
bez względu na ich stosunek do 
spraw wiary, łączy dziś współ-, 
na praca dla dobra Ludowej’ 
Ojczyzny.

Stanowisko naszego Rządu w 
tej sprawie podziela’ą najszer­
sze masy ludowe Polski. Dały 
one skuteczny odpór wszelkim 
próbom wzniecania waśni na 
tle religijnym I przeciwstawiły 
się zdecydowanie usiłowaniom 
zmierzającym do wytworzenia 
szkodliwych linii podziału w 
naszym społeczeństwa.

Zawarte porozumienie Jest 
wyrazem niepowodzenia tych 
prób i usiłowań, mających na 
celu zahamowanie tempa na­
szego budownictwa, prób i usi­
łowań inspirowanych przez 
wrogie Polsce czynniki zagra­
niczne. Porozumienie to jest 
wynikiem konsekwentne i noli- 
tyki Rządu w stosunku "de- 

czych. Zaprojektowano utwo­
rzenie przy najmniej jednego 
koła samokształcenia przy ka­
żdym og,niwie ZZ. Na wsi czy­
nione są przygotowania do za­
początkowania w okresie „Ty­
godnia" stałej sprzedaży ksią­
żek w gminnych spółdzielniach 
ZSCh. Powstaną mowo punkty 
biblioteczne przy PGR j spół­
dzielniach produkcyjnych.

Na dzień I maja przygotowu­
je się w Rzeszowie otwarcie 
wielkiej wystawy oświatowej, 
wystawy książki i prasy, a nad­
to uruchomienie lotnej wysta­
wy literatury, która dotrze do 
najbardziej odległych wsi. W 
„Tygodniu" odbędą eię we 
wszystkich powiatach woj, rze. 
szowskiego 52 wieczory autor­
skie, w czas’© których literaci 
i 'naukowcy spotkają się z ro­
botnikami i chłopami.

Odczyty I wieczornice, 
nowe biblioteki 

I {wietlice
Wą wszystkich gminach 

gromadach trwają intensywne 
przygotowania do obchodu 
„Tygodnia Oświaty, Książki i 
Prasy", W czasie trwania ,Ty- 
godnią" we wszystkich groma­
dach odbędzie się zakończenie 
kursów dla analfabetów z o- 
kresu jesienno-zimowego. Naj­
lepsi słuchacze otrzymają pre­
mie w postaci książek.

Centralną uroczystością „Ty.

1

wynika obowiązek przesyłania 
zamówień na ogłoszenia wprost 
do biura ogłoszeń odnośnej ga« 
zety. Wybierać należy tylko 
najpoczytniejsze dzienniki, któe 
re zapewniają, że ogłoszenia 
spełnią swe zadanie.

Ujednolicona została również 
szerokość łamów ogłoszeń we 
wszystkich dziennikach poi® 
skich. Ważne jest postanowię® 
nie, że urzędom i instytucjom 
państwowym oraz przedsiębior® 
stwom gospodarki uspołecznio* 
nej nie wolno z sum. przezna® 
czony»ch w budżetach (planach 
finansowo-gospodarczych) na 
reklamę prasową wydatkować 
na Inne rodzaje reklamy, Jęcz 
wyłącznie na ogłoszenia pra® 
sowę.

Zarządzenie obowiązuje od 
j 1 maja 1950 r. i anuluje wszel® 
] kie wydane przez poszczególne 
i resorty okólniki j zalecenia od® 

nośnie zamieszczania ogłoszeń. 
Na zarządzenie to zwracamy u® 

• wagę urzędom, instytucjom i 
I przedsiębiorstwom państwa® 

wym j uspołecznionym.

rżących, da je świadectwo jej 
słuszności i realizmu.

Do zawarcia układu przyczy­
nił się także rosnący na sile 
ruch księży-patriotów. Ich wal­
ka o uregulowanie stosunków 
między Państwem a Kościołem 
na platformie zgodnej z rąeią. - , , . . j . .. . me n.oscioła i renmi oo woja.

produk- 
wierzących i odegr.t. sw, to- :J-, ,4 kwtelIlia
le w wytworzeniu sytuacji, w „nlra.hnm
której doszło do podpisania 
porozumienia. Zapewnia ląc Ko­
ściołowi szereg uprawnień, z 
których i przedtem korzystał 
porozumiem® nakłada nań obo­
wiązek nauczania w duchu „po­
szanowania prawa i władzy 
państwowej/’, jak również na­
woływania wiernych do „wzmo­
żonej pracy nad odbudową kra­
ju i podniesieniem dobrobytu 
narodu". Wiąże s!ę z tym tak­
że pkt. 6 porozumienia, w myśl 
którego ..Episkopat wyjaśni du­
chowieństwu, abv nie przeciw, 
stawiało się rozbudowie spół­
dzielczości na wsi".

Przystąpiliśmy już do socja­
listycznej przebudowy wsi, do 
zikła.’ ,;a spółdzielni produk­
cyjnych, Tym wielkim proble- 

godnia" w gromadzie będz’s 
wieczornica, urządzona w świe 
tlicy ZSCh. Na wieczornicach, 
poza występami zespołów arty­
stycznych, odbędą się wroczy- 
stości wręczenia bibliotekom, 
nowych kompletów książek, 
świetlicom nowych bibliotek 
lub aparatów radiowych itp. 
Podczas trwania wieczornic, 
zorganizowane zostaną kiosk' 
sprzedaży książek i gazet.

W „Tygodniu Oświaty, Ksią. 
żki i Prasy" przeprowadzona 
będzie wśród ludności wiejskiej 
szeroko zakrojona akcja odczy 
towa, do świetlic przybędą eki­
py „Artosu". Każda świetlica 
urządzi wystawę książek i cza­
sopism. Zorganizowane zostaną 
zabawy ludowe oraz wyświetla, 
ne będą filmy przez kina obja­
zdowe. Poza tym w licznych 
miasteczkach gminnych i po­
wiatowych odbędą się kierma­
sze książek, zaś gminne spół­
dzielnie przez całv czas trwania 
„Tygodnia" sprzedawać będą 
książki f prasę.

Szeroki program upowszech-

Poznań żegna brygady SP 
fadące do Warszawy i Gdańska

W dniu dzisiejszym o godz. 
20.30 z Dworca Towarowego w 
Poznaniu, nastąpi wyjazd trzech 
brygad SP, które rozpoczną słu­
żbę w dniu 2 maja br.

Po raz pierwszy Poznań będzie 
gościł u siebie Brygadę SP z 
Warszawy, która podczas 2-mie- 
sięcznego turnusu zajęta będzie 
przy budowie kolektora, oraz 
przy pracach ziemnych n® bu­
dującym się osiedlu robotni­
czym Komandoria i przy pra­
cach na jeziorze Maltańskim. 
Część junaków zostanie zatru­
dniona Przy budowie Portu 
Rzecznego j przy fabrykacji e- 
lementów betonowych.

Ponadto dwie brygady SP 
będą pracowały przy forcie Ro­
cha i przy forcie Sródeckim. 
Należy tu podkreślić entuzjazm 
z jakim młodzież zgłasza się do 
pracy w brygadach. 80% juna. 
ków i 100% junaczek zgłosko 
się do brygad ochotniczo. Jm

Obrady
Frontu Narodowego 

Czechosłowacji
PRAGA (PAP). W Pradze 

odbyło cię zebranie przedstawi­
cieli Czechosłowackiego Frontu 
Narodowego, w którym wzięli 
udział liczni członkowie rządu

Sekretarz generalny Frontu 
Narodowego i przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego — 
prof, John wskazał w swym 
przemówieniu na najważnie sze 
zadania Frontu Narodowego 
do których należą: budowa so­
cjalizmu w republice, walka 
przeciwko wewnętrznym i za­
granicznym wrogom państwa o- 
raz pogłębienie przyjaźni i so­
juszu Czechosłowacji ze Zwią­
zkiem Radzieckim, krajami de­
mokracji ludowej 1 wszystkimi 
postępowymi siłami na świecie.

|A. KUBACKI

mem żyć będzie jeszcze przez 
szereg lat wieś polska i cały 
kraj. Zobowiązania Episkopatu 
w sprawie zakazu jakichkol­
wiek wystąpień ze strony du­
chownych przeciw spółdz'elczo- 
ści utrudni wrogom klasowym 
i obcym agenturom nadużywa­
nie Kościoła - religij do walk!

odpowiada istotnym potrzebom 
naszego kraju, wzmacnia jego 
siłę i dlatego właśnie wrog:e 
nam ośrodki za granicą będą 
się starały za wszelką cenę nie 
dopuścić, aby było ono realizo­
wane przez duchowieństwo. 
Koła watykańskie, orientujące 
się na rewfz jon; stów niemiec­
kich nie szczędzą wysiłków, 
aby taki cel osiągnąć. Wroga 
propaganda w dalszym ciągu 
judzi i rzuca oszczerstwa na 
temat położenia Kościoła w 
Folsce.

Realizacja porozumienia sta­
nowić będzie przełom w sto­
sunkach między hierarchią ko­
ścielną a Państwem. Lojalnej 
i pełnej realizacji zawartego 
porozumienia oczekuje społe­
czeństwo od Episkopatu. 

nienia czytelnictwa w woj. 
szczecińskim obejmuje bibliote­
ki miejskie i wiejskie. „Dom 
Książki" uruchomi w ciągu „Ty. 
godnia" kiermasze w 150 miej­
scowościach.

Wzmożona walka 
o likwidację 

analfabetyzmu
Elementem, sprzyjającym u- 

powszechnie>niu kultury, jest li­
kwidacja analfabetyzmu. Toteż 
Tydzień Oświaty będzie w tym 
roku okresem wzmożonej dzia. 
łalności na polu likwidacji anal­
fabetyzmu. W całym kraju od­
będzie się w tym czasie uzu­
pełniająca, a zarazem kontrotna 
rejestracja analfabetów.

W marcu czynne były na te­
renie całego kraju 26 223 kursy 
i zespoły początkowego nau­
czania, na które uczęszczało 
442 759 osób. Do końca maro 
początkową naukę czytania i 
pisania ukończyło 101 650 osób.

naczki SP wyjeżdżają w dniu 
dzisiejszym do Warszawy i 
Gdańska, gdzie zostaną zatru­
dnione przy pracach dekoracyj­
nych w parkach i ogrodach.

(wm)

Dalsze porażki 
imperialistów francuskich 

w Vlefnamle
MOSKWA (PAP). Agen­

cja TASS donosi z Paryża: 
Dzienniki paryskie, powołując 
się na komunikat dowództwa 
francuskich sił zbrojnych w 
Saigoni© donoszą, że wojska 
demokratycznej republiki Wiet­
namu zaatakowały linię kolejo­
wą Traijg—Saigon w rejonie 
Bień—Hoa o 40 km na północ 
od Saigonu. Oddalałom armii 
Vietnamu udało się przeciąć 
w tym rejonie linię kolejową w 
wyniku czego uniemożliwiły o- 
ne przejazd szeregu francu­
skich eszelonów wojskowych.

Sukces wosk vietnamskich 
za&luguj© na tym większą u- 
wagę, że, jak stwierdzają nie­
które dzienniki francuskie —■ 
udział w bojach pod Bien-Hoa 
wzięły liczne eskadry lotnictwa 
francuskiego.

Witi ttń woieinyth 
w VIETNAMIE 

w pierwszym kwartale 19SO roku
PEKIN (PAP). Rozgłośnia 

radiowa „Głos Vietnamu" na­
dała audycję, zawierającą prze­
gląd wydarzeń wojennych w 
Vietnamie w pierwszym kwar­
tale br.

W pierwszym kwartale br. 
armia Vietnamu wyzwoliła 
wielki rejon w sektorze Lag- 
Kai-Ha a Giang. W Vietnamie 
południowym armia demokra­
tycznej republiki Vietnamu do­
konała pomyślnych operacji w 
prowincjach Can-Tho, Tra- 
Vinh, Soc-Trang, Bien-Hoa i 
innych.

kontrolowane przez Francu­
zów na południu miasta bloko­
wane są przez demokratyczną 
armię Vietnamu, W tym stanie 
rzeczy Sztab francuski musiał 
zrezygnować ze swego pier­
wotnego planu przerzucenia po­
siłków z południa na północ 
Vietnamu.

Również w Wietnamie cen­
tralnym dokonały demokratycz­
ne wojska Vietnamu szeregu 
pomyślnych operacji. Wszędzie 
korzystały one z poparcia lud­
ności miejscowej.

Zakończenie obrad III Kongresu
Demokratycznego Związku Kobiet Niemieckich

BERLIN (PAP). 24 kwie­
tnia zakończyły się obrady Hf 
Kongresu Demokratycznego Zw. 
Kobiet Niemieckich

Kongres uchwalił rezolucję 
która stwierdza, że Demokraty­
czny Związek Kobiet Niemie 
ckich weźmie czynny udział w 
akcji zbierania podpisów pod 
apelem sztokholmskiej SMli 
Światowego Kongresu Obroń' 
ców Pokoju, domagającym się

Nie wiedza.
nie wierzą...

Jeszcze na dwa dni, jeszcze na dzień przed ogłoszeniem 
w Warszawie komunikatu o podpisaniu porozumienia mię* 
dzy Rządem Polskim a Episkopatem — radio watykańskie 
grało na cały regulator stare płyty antypolskiej propagandy. 
Dziennik ,,Os«ervatore Romano" i radio watykańskie zgod* 
nie puszczały w świat oszczerstwa na temat rzekomo „tara® 
gicznej" sytuacji katolików w Polsce.

W dniu, w którym dotarł do Rzymu komunikat o podpi­
naniu porozumienia między Rządem a Episkopatem, sprawy 
polskie tajemniczo zniknęły ze szpalt „Osservatore Roma* 
no", a i radio watykańskie nabrało wody w usta: politycy 
watykańscy czekali niecierpliwie na instrukcję od zwierz* 
chników — polityków z Waszyngtonu.

Po dwu dniach doczekali się wykrętnych komentarzy w 
kapitalistycznej prasie amerykańskiej, angielskiej i francu® 
skiej. „Podobno zawarte zostało porozumienie między Rzą* 
dem Polskim a Episkopatem — pisały reakcyjne gazety — 
ponieważ jednak miarodajne koła Watykanu nic o tym nie 
mówią, należy przypuszczać, że żadnego porozumienia ni© 
ma".‘ .

Po tych „głęboko logicznych" oświadczeniach watykań* 
scy komentatorzy, jak aktorzy, którzy dobrze znają swe 
role, sami wyskoczyli na scenę. „Osservatore Romano" tym 
razem zabrał się do sprawy ostrożnie. „Nic nie wiemy o 
polskim porozumieniu 1 nie wierzymy (!) żeby mogło ono 
zostać zawarte".

Tymczasem na całym święcie postępowe pisma w obszer* 
nych depeszach z Warszawy informowały swych czytelni® 
ków o podpisaniu porozumienia. Mieszkańcy Rzymu też 
dowiedzieli się szybko prawdy z doniesień „Unity" i in® 
nych włoskich pism postępowych.

A Watykan ciągle oświadcza, że nie wie, nie wierzy...
I znów, jak w dobrze wyreżyserowanej sztuce teatralnej 

aktorzy, znakomicie znający swe role, pojawiają się w trze® 
cim akcie i bez suflera recytują odpowiednie partie. Znów 
prasa amerykańska i angielska „zabiera głos" i pisze: „Was 
tykan nie potwierdził wiadomości o zawarciu porozumie* 
nia między Rządem Polskim a Episkopatem. Miarodajne 
koła Watykanu nie wierzą, żeby jakiś układ mógł zostać 
zawarty". W ten i podobny sposób piszą reakcyjne gazety... 
w sześć dni po podpisaniu i ogłoszeniu porozumienia.

W chórze reakcyjnej propagandy uparcie powtarza się 
jedna strofa, raz zabarwiona tonem żalu, raz wściekłości lub 
napuszonego oburzenia. Kwestią, która w imperialistycznym 
światku narobiła dużo zamieszania, jest sprawa naszych 
Ziem Zachodnich. Rozmaite gazety reakcyjne na zachodzie 
usiłują tłumaczyć na wszelkie sposoby, że Kościół katolicki 
w Polsce, polscy dostojnicy kościelni nie mogą uznać poi® 
skośd Ziem Zachodnich, bo — jąk podaj© agencja Reutera 
z Watykanu — „problem uznania Ziem Zachodnich nie 
mieści się... w ramach prawa kanonicznego (!)"

Dzięki tej niezmiernie ciekawej wiadomości dowiaduje* 
my się, że radio i prasa Watykanu wreszcie usłyszały, a 
może i uwierzyły w istnienie porozumienia. Sprawa Ziem 
Zachodnich tak bardzo zabolała dostojników watykańskich, 
występujących w interesach Waszyngtonu i w interesach 
marionetek z rządu zachodnio*niemieckiego, że zdecydowa? 
li się oni przerwać swe milczenie,

W związku z tą wypowiedzią, nasuwa się dręczące wszyst® 
Kich Polaków od dawna pytanie: „Czy prawo kanoniczne 
nie przeszkadzało.Watykanowi w obsadzaniu zajętych przez 
Hjflera ziem polskich hitlerowskimi urzędnikami kościel® 
nymi w czasie, kiedy polscy księża ginęli w obozach śmier® 
ci? W takim ujęciu prawo kanoniczne staje na przeszko* 
dzie tylko tym, którzy prowadzą szlachetną walkę przeciw 
imperialistycznej i faszystowskiej agresji.

Rozumiemy, że wiele punktów naszego porozumienia mo® 
że wzbudzać wściekłość imperialistycznych polityków, 
wrogich pokojowemu rozwojowi wolnej i sprawiedliwej 
Polski, Czyżby jednak wściekłość do tego stopnia ich za® 
ślepiła, że uparcie nie chcą dostrzegać faktów? Czy sądzą, 
że gdy powiedzą: nie wierzymy, i schowają głowę w piasek 
— to nie będzie porozumienia w Polsce? Czy wreszcie my® 
ślą, że żonglując pojęciem prawa kanonicznego, wpłyną 
w jakiś sposób na patriotyczną postawę naszego społeczeń® 
stwa, na odwieczną polskość Ziem Zachodnich?

Arb.

Specjalne ekipy lekarskie Min. Zdrowia 

śpieszą z twmocą mleszfiańn »i
r i
WARSZAWA (PAP). Zapo­

czątkowana przez-Ministerstwo 
Zdrowia akcja pomocy lekar® 
sklej dla ludności wiejskiej, a 
zwłaszcza członków spółdzielni 
produkcyjnych i robotników 
PGR rozwija się coraz bardziej.

W każdą niedzielę wyjeżdża’ 
ją na wieś ekipy lekarskie, 
składające się z lekarzy wszysh 
kich specjalności, które doko® 
nują przeglądu stanu zdrowot* 
nego chłopów. W wielu wypad* 
kach dokonywane są również 
mniejsze zabiegi chirurgiczne. 
W przypadkach poważniejszych 
chorzy odsyłani są do szpitali 
powiatowych, gdzie mają zape® 
wnioną doskonałą opiekę lekar® 
ską i pełne utrzymanie. O cełoc 
wośći akcji prowadzonej przez 
Min. Zdrowia świadczy m. in. 
ogromna frekwencja zgłaszają­
cych się po porady i serdeczny 
stosunek do przyjeżdżającyKh 

bezwzględnego zakazu bron! 
atomowej.

„Naród niemiecki — głosi 
rezolucja — prowadzi walkę o 
pokój i o zjednoczenie Nie­
miec w potężnym froncie wszy­
stkich miłujących pokój naro­
dów ze Związkiem Radzieckim 
na czele. Jednym z najważniej 
szych zadań Związku jest u- 
trwalenie przyjaźni między ko 
biotami niemieckimi a kobieta­
mi radzieckimi". 

lekarzy. Szczególnie masowo 
zgłaszają się dzieci, przede 
wszystkim do gabinetów denty* 
stycznych.

W dniu 23 ekipa lekarzy Mi* 
nisterstwa Zdrowia i MON wy­
jechała do spółdzielni produk* 
cyjnej we wsi Dzierzążnia w 
pow. płońskim. W skład ekipy 
wchodzili m. in. lekarze®dent.y« 
ści, lekarze chorób wewnętrz* 
nych, skórnych, chirurdzy, gi« 
nekolodzy i inni. Prawie cała 
ludność wsi witała serdecznie 
każdy przyjeżdżający samochód. 
Ekipa rozlokowała się w jas* 
nym 1 przestronnym budynku 
miejscowej szkoły podstawo* 
wej j bezzwłocznie przystąpiła 
do pracy.

Ogółem w ciągu dnia udzielo* 
no i dokonano ok. 100 porad i 
zabiegów. W kilku poważniejs 
szych wypadkach chłopi skiero* 
wani zostali na prześwietlenie 
lub leczenie do szpitala powia­
towego. Szczególnie dużo pracy 
mieli lekarze®dentyścl, którzy 
obsłużyli ponad 140 pacjentów.

Strajk robotników 
telefonicznych w USA

NOWY JORK (PAP). W 
Stanach Zjednoczonych rozpo­
czął się strajk 10 tys, robotni­
ków „Western Electuic Compa. 
ny" (filii „American Telepho- 
ne and Telegraph Company"). 
Bezpośrednią przyczyną strajku 
było zwolnienie przez admini­
strację 8 robotników, którzy od­
mówili żądanej o-d nich prący 
ponad siły.STRONA 2 NR 115



Ponad 5 tysięcy eksponatów
ZAPREZENTUJE ZSRR NA XXIII MTP

Rozmawiamy z kierownikiem pawilonu ZSRR — inż. K. Pawłowem
Pawilon Związku Radzieckiego, który w latach 

ubiegłych stanowił największą atrakcję Międzyna­
rodowych Targów Poznańskich, w roku bieżącym 
prezentuje się jeszcze- okazalej, zajmując razem z 
terenami przyległymi powierzchnię ponad 8 tysię­
cy m kw.

Dyrektor tego pawilonu inż. Konstanty Pawłów, 
do którego zwróciliśmy się o udzielenie informacji, 
w rozmowie z naszym przedstawicielem— oświad­
czył, że Rząd Radziecki, nadając wielkie znacze­
nie współpracy gospodarczej w ramach obozu so­
cjalistycznego Targom Poznańskim, poświęca 
szczególniejszą uwagę.

— Na XXIII MTP chcieliś- 
my dać pokaz naszych osiąg­
nięć w rozbudowie przemysłu 
ZSRR w 1949 roku. Na Targach 
poprzednich zobrazowaliśmy 
nasz przemysł 1948 roku.

W roku bieżącym eksponaty 
przywiezione przez nas są w 70 
proc, nowe,, to znaczy nie po­
kazywane dotąd. Zwiększyła 
się również ich ilość Gdy w ro­
ku ubiegłym potrzebnych nam 
było na przewiezienie ekspona­
tów 140 wagonów, w roku bie­
żącym zużyliśmy na ten cel 180 
wagonów. Ogółem na XXIII 
Międzynarodowych Targach Po­
znańskich wystawiamy ponad 
5 tysięcy eksponatów. W swo­
jej bogatej masie towarowej 
reprezentują one najnowsze 
osiągnięcia produkcyjne ZSRR.

Biorąc udział w Targach Po­
znańskich kierujemy się potrze­
bami polskiego rynku wewnę­
trznego i przywieźliśmy te eks­
ponaty, które w rozbudowie 
przemysłu polskiego mogą mieć 
znaczenie. Zgodnie z waszym 
planem 6-letnim, dążycie prze­
cież do podwojenia zdolności 
produkcyjnej hutnictwa, znacz­
nego zwiększenia potencjału 
wytwórczego energetyki, stwo­
rzenia nowoczesnego przemysłu 
chemicznego itd.

— Jakie zjednoczenia han-

Pisarz katolicki

Eugeniusz Paukszfa 
o porozumieniu

między Rządna Polski Ludowej a Epiekopatew
Znany pisarz katolicki i pu* 

blicysta, Eugeniusz Paukszta, 
do którego zwróciliśmy się 
o udzielenie wypowiedzi na 
temat zawartego porozumie* 
nia pomiędzy Rządem PR a 
Episkopatem Polski — o* 
świadczył:
— Jako członek zespołu kato® 

lików, dla których od chwili 
wyzwolenia sprawa zawarcia 
porozumienia między Rządem 
RP a Episkopatem Polski sta* 
nowiła jeden z najdonioślej- 
szych problemów odbudowują* 
cej się po najeżdzie hitlerow® 
skim Ojczyzny, z wyrazem głę® 
bokiej satysfakcji i zadowolę* 
nia witam fakt dojścia długo* 
trwałych j trudnych pertrakta* 
cji do pomyślnego zakończenia. 
Jest to niewątpliwie wyraz zro* 
zumienia przez obie układające 
się strony zasadniczych próbie® 
mów polskiej racji 6tanu.
Co mógłby Pan powiedzieć o 
istocie porozumienia?

— Porozumienie należy rozpa* 
trywać z dwu aspektów. Pierw­
szy z nich byłby typu ideologicz* 
nego. I tutaj z całym przekona® 
niem możemy mówić o daleko 
poza granice Polski wybiegają’ 
cym znaczeniu tego układu. 
Jest to niewątpliwie zdarzenie 
w skali historycznej. Stwierdza 
ono wyraźnie, że porozumienie 
jest możliwe pomiędzy środowi* 
skami wyznającymi światopo® 
glądy całkiem odmienne. Poro* 
zumienie to jest możliwe i nie 
łączy się z kompromisem dok* 
trynalnym dla żadnej ze stron. 
Tym większa waga układu, że 
został on zawarty w warunkach 
niewątpliwie trudnych. Pod po= 
rozumieniem obok podpisów po* 
lityków widnieją podpisy bi« 
skupów rzymsko=katolickich, 
dla których zagadnieniem wagi 
nadrzędnej jest nauka Chrystu* 
sa i rozdzielanie sakramentów 
świętych.

Drugi aspekt byłby normują* 
cym sprawy aktualne i prakty* 
czne naszej rzeczywistości. Fak® 

dlowe ZSRR biorą udział w te­
gorocznych Targach?

— Asortyment naszych towa­
rów jest różnorodny Główny 
jednak nacisk położyliśmy »na 
dział maszynowy. Przemysł 
nasz na XXIII MTP reprezentu­
je 13 zjednoczeń. Są to:

„Stankoimport", „Maszyno-

Czołówka drobnej wytwórczości
7acznijmy od cyfr: w obec­

nym układzie stosunków 
gospodarczych w Polsce gospo­
darka drobno-towarowa zajmu­
je poczesne miejsce. Jej po­
tencjał można najlepiej uwy­
datnić przedstawiając ilość za­
trudnionych w poszczególnych 
gałęziach. Mianowicie w rze­
miośle pracuje 300 tysięcy o- 
sób, w warsztatach chałupni­
czych 170 tys. osób, w spół­
dzielczości wytwórczej 145 tys., 
a w przemyśle prywatnym 130 
tys. zatrudnionych. Cyfry te 
mówią nam przede wszystkim, 
że odcinek drobnej wytwórczo­
ści jest rozbudowany i posiada 
dla ogólnego rozwoju gospo­
darczego poważne znaczenie.

tern jest, że w stosunkach osta® 
tniego okresu pomiędzy Episko® 
patem a Państwem brak było 
porozumienia. Porozumienie 
wpływa na dalszą konsolidację 
narodu, a Kościołowi zapewnia 
pełną swobodę życia religijne* 
go.
Jak ocenia Pan porozumienie 
ze stanowiska problematyki na* 
szej granicy na Odrze i Nysie?

Stanowisko zajęte przez Epi® 
skopał w porozumieniu jest 
stanowiskiem polskim, odpo* 
władającym polskiej racji sta® 
nu. Sprawa nieobjęcia dotych® 
czas w polską administrację ko* 
ścielną Ziem Odzyskanych, jest 
sprawą budzącą protest i sprze® 
ciw w sercu każdego Polaka — 
katolika. Wzięcie na siebie przez 
Episkopat Polski zobowiązania 
do 6tarań o wciągnięcie Ziem 
Odzyskanych w ramy trwałej 
polskiej administracji koście!* 
nej, mamv nadzieję, że ugrun® 
tuje pewność walki o pokój ka® 
tolików na tych ziemiach.

Na tej samej płaszczyźnie nie* 
słychanie ważnym jest także i 
to zobowiązanie Episkopatu 
Polskiego, •które w punkcie 4 
stwierdza, że „Episkopat w gra* 
nicach sobie dostępnych będzie 
się przeciwstawiał wrogiej Pol® 
sce' działalności, a zwłaszcza 
antypolskim i rewizjonistycz® 
nym wystąpieniom części kleru 
niemieckiego."
— Jakie zdaniem Pana, nasuwa® 
ją się wnioski w następstwie 
zawartego porozumienia?

— Podpisane porozumienie 
jest dopiero wstępem dla upo* 
rządkowania spraw na odcinku 
wzajemnego współistnienia i 
współdziałania racji Państwa i 
racji Kościoła. Głęboko wierzę, 
że realizacja punk.ów porożu* 
mienia spełni całkowi, ie to 
wszystko, co układ zapoczątko* 
wał. Dla dobra i rozwoju Ko­
ścioła dla dobra i rozwoju Pań­
stwa.

Rozmowę przeprowadził
H. BARAŃSKI 

impont", „Technoeksport", 
„Technopromimport", „Prosyli- 
import", „Eksportlen", ,,Razno- 
import", „Raznoeksport", „So- 
jusniewtieeksport", „Mieżduna- 
rodnajaniga'', „Sojuspuszmina", 
„Eksportchleb", „Sojuspromeks- 
port".

Jak widzimy więc, wachlarz 
eksponatów jest olbrzymi. Tak 
np.: Zjednoczenie Technoeks­
port wystawia auta, traktory, 
maszyny rolnicze, maszyny dro- 
gowo-budiowlane itd. W prze­
myśle poligraficznym wystawia­
my szereg nowych maszyn, któ­
re zainteresują niewątpliwie 
czytelników książek i czaso­
pism dziennikarzy i drukarzy, 
Maszynoimpart pokazuje nam 
maszyny wiertnicze, maszyny 
górnicze itd.

Sądzę — i tu dyrektor Paw­
łów uśmiechnął się — że wyli­
czenie wszystkich przeszło pię­
ciu tysięcy eksponatów, a na­
wet zwrócenie uwagi na waż­
niejsze, zajęłoby nam zbyt du-

W tym układzie dziedzin, 
branż i stosunków odcinek ka- 
pitakstyczny w odniesieniu do 
niektórych artykułów spożycia 
posiada prawie monopolistycz­
ne stanowisko, co mu rzecz ja­
sna przynosi dodatkowe zyski. 
Ponadto, duży procent gospo­
darki drobrotowarowej, kapita­
listycznej w dalszym ciągu ba­
zuje w swym rozwoju na za­
sadzce wyzysku sił najemnych. 
A także poważny procent tej 
gospodarki jest niezorganizo- 
wany i nie objetv planowa­
niem społecznym. To wszystko 
rzecz jasna przedstawia ujem- 
.ne strony, które wpływa;ą na 
całokształt rozwoju ekonomiki 
naszego kraju.

Na tej podstawie można wy­
snuć konkretne wrioski w od­
niesieniu do przyszłej rozbudo­
wy odcinka drobnej wytwórczo­
ści, Zasadniczym wnioskiem na 
etapie budowy socjalizmu. jest 
uspołecznienie całej omawianej 
dziedziny. Przy tym uspołecz­
nienie to odbywać winno się w 
taki sposób, aby przechodzić 
łącznie z tym na coraz to nowe 
dziedziny produkcii artykułów 
spożywczych, pamięta mc o roz­
szerzaniu sieci punktów usłu­
gowych, a także o uzupełnianiu 
produkcji przemysłu kluczowe­
go.

W zakresie realizowania tvch 
wniosków najważnie;sze zada­
nia bezsprzecznie przypadają 
spółdzielczości wytwórczej.

Spółdzielczość wytwórcza w 
Polsce zorganizowana jest w 
czterech podstawowych pio­
nach. Pierwszy pion przedsta­
wia Związek Spółdzielni Pracy; 
drugi — Związek Spółdzielni 
Rzemieślniczych, zrzeszający 
spółdzielnie pomocnicze i rze­
mieślnicze spółdzielnie pracv; 
dalej wymienia się Centralę 
Przemysłu Ludowego i Arty­
stycznego, organizującą spół­
dzielnie wytwórcze chałupni­
ków; oraz Centralę Spółdzielni 
Inwalidów.

Wymienione piony produku­
ją towary masowe i specjalne 
w zakresie produktów spoży­
cia, zajmują się różnorodnymi 
usługami przy tendencji do za­
spokajania potrzeb określonego 
regionu.

Dotychczasowy rozwój spół­
dzielczości wytwórczej wyka­
zuje dość poważne braki. Prze­
de wszystkim można twierdzić, 
że spółdzielczość ta zasadniczo 
nie walczyła z elementem ka­
pitalistycznym w produkcji. 
Nie uzupełniała w dostatecz­
nym stopniu wytwórczości prze­
mysłu kluczowego. Często du­
blowała przemysł państwowy, 
konkurując z mm na rynkach 
krajowych. Spółdzielczość wy­
twórcza poza tym wykazywała 
niezrozumienie w odniesieniu 
do wykorzystywania miejsco­
wego surowca, a także w od­
niesieniu do aktywizacji tere­
nów gospodarczo nierozwinię­
tych. Nastawiała się prawie 
wyłącznie na sprzedaż w mie­
ście, zaniedbując rynki wiej­
skie. Niedostateczne wykazy­
wała wysiłki w kierunku roz­
szerzania usług np. w zakresie 
n ap r awy ob uwia, odzi eży, 
przedmiotów domowego użytku, 

żo czasu, a wam miejsca w pra­
sie. Trzeba przyjść do naszego 
pawilonu i zobaczyć.

Przeszliśmy następnie na te­
mat obrotów handlowych po­
między ZSRR ą Polską.

— W 1950 roku ogólny obrót 
handlowy pomiędzy ZSRR a 
Polską, włączając dostawy to­
waru i urządzeń technicznych 
ze Związku Radzieckiego na ra­
chunek umów kredytowych 
wzrośnie w porównaniu z 1949 
rokiem o 34 proc.

Trzeba tu zaznaczyć, że dłu­
gotrwałe umowy handlowe, ja­
kie zawarliśmy z Polską i in­
nymi krajami demokracji ludo­
wej gwarantuje im planowy 
dopływ środków materialnych 
niezbędnych do rozwoju ich 
ekonomiki i zapewniają obszer­
ny rynek d'la zbytu ich pro­
dukcji.

Plan rozwoju gospodarki 
ZSRR i Polski przewiduje dal­
sze rozszerzenie wzajemnego 
handlu.

H. Barański

poznańskiego, 
katowickiego i

spółdzielczości

aparatów radiowych, organizo- 
wana pralni, farbiarni itip. Na­
tomiast spółdzielczość ta prze­
ważnie powstawała tam, gdzie 
przemysł państwowy jest roz- 
wiirięty i gdzie brak rąk do 
pracy. Odnosi się to do terenu 
województwa 
warszawskiego, 
krakowskiego.

Plany pracy 
wytwórczej na rok 1950 próbu­
ją usunąć wiele z wyżej wy­
mienionych braków. W najogól­
niejszym zarysie .przedstawiają 
się one następująco:

Spółdzielczość pracy w głów­
nej mierze zajmie się orodukc:ą 
artykułów pomocniczych dla 
przemysłu kluczowego, produk­
cją artykułów specjalnych, de­
ficytowych wytwarzanych spo­
sobem nieseryjnym, oraz pro­
dukcją artykułów przystosowa­
nych do miejscowych potrzeb 
danego regionu. Poszczególne 
spółdzielnie bazować będą na 
odpadkach przemysłu państwo­
wego oraz na surowcu nieprzy­
datnym w przemyśle kluczo­
wym.

Związek Spółdzielni Rzemieśl­
niczych zdwoi swoje wysiłki w 
kierunku rozszerzenia rzemieśl­
niczej spółdzielczości pracy. 
Zajmie się on produkcją sze­
regu wyrobów nietypowych jak 
np. obuwia luksusowego, wyro­
bem towarów sezonowych, wy­
twórczością luksusową np. w 
zakresie galanterii skórzanej o- 
raz rozszerzeniem usług np. w

„Kozicka"
dala 6 849 litrów mleka

Podwórko miniaturowej 
wielkości, ale jest tutaj 
wszystko, czego potrzeba: 
stajnia, obora, chlewnia, sto­
doła. Wprawdzie ciasno, bu­
dynki łączą w sobie kilka 
przeznaczeń, ale...

— Mamy otrzymać 6 mil. 
zł kredytu, które przezna­
czymy na pobudowanie no­
wej, wzorowej obory. W ów 
czas obecną zamienimy na 
chlewnię — mówi oprowa 
dzający nas profesor.

Jesteśmy w Państwowe’) 
Szkole Hodowlanej rolników — 
praktyków w Liskowie. Zaczę­
liśmy naszą znajomość obiektu 
właśnie od części praktycznej, 
tj. gospodarstwa, Budynki sta- 
wraino 30 lat temu. Nic dziwne 
go, że brudno się dziś pomieś­
cić. Zresztą przed wojną szkoła 
posiadała 12 ha ziemi, dziś zaś 
ośrodek ma własnych 37 ha, a 
razem z dzierżawą 52 ha.

— O, proszę tylko popatrzeć 
to nasza duma „Kopicha"...

,,Kopicha" z » początku nie 
wróżyła nic nadzwyczajnego 
Ot, zwykła krowa, którą kupio­
no do obory. Ale » właściwa 
opieka, troskliwe obchodzenie 
przyniosły nadspodziewane re­
zultaty. W roku 1948/49 Ko­
picha dała 6849 litrów mleka 
(mleczarnia wypłaciła za to mle­

W roku 1945 pozostały w Rze­
pinie kikuty okaleczałych do­
mów i ściany patrzące pustymi 
oczodołami okien. Na rumowi­
skach pojawiła się zieleń, a na 
ulicach już uporządkowanych — 
ludzie. Dziś — idąc poprzez mia­
sto widzi się przy chodnikach 
ułożone oczyszczone i wybrane 
z gruzów • cegły zasłaniające ru­
mowiska Ulice są czyste, zamie­
cione. W oknach odremontowa­
nych domów pojawiły się firanki 
i kwiaty.

AMBITNI I PRACOWICI
Na pozór tu nic się nie dzie® 

je. Kilka sklepów PZGS i PSS 
oraz nieliczne urzędy zdradzają 
ożywienie. Ale przy bliższym 
przyjrzeniu się zauważyć moż® 
na mrówczą pracę 3 tysięcy 
mieszkańców przy uporządko* 
waniu domów i ulic oraz na 
polach podmiejskich i ogród* 
kach. W czasie 5 lat powojem 
nych zdołali oni wiele zrobić.

Ambitne to i pracowite mia® 
steczko nie jest bogate. Po u* 
rzędach i różnych instytucjach 
o zasięgu gminnym lub miej®

branży krawieckiej, szewskiej, 
kominiarskiej itp.

Przemysł ludowo-artystyczny 
przejdzie do organizowania 
chałupniczych spółdzielni wy­
twórczych pracujących na za­
sadzie nakładztwa. W ten spo­
sób przemysł ten stworzy nowe 
możliwości zatrudnienia dla 
mieszkańców wsi polskiej. M. 
in. nastąpi rozbudowa gśrod- 
ków wytwórczych w regionach 
oospodarczo nierozwiniętych. 
W kieleckim rozbuduje się ga­
lanterię wyrobów marmuro­
wych, w lubelskim i radom­
skim powstanie ośrodek pro­
dukcji lin i sznurów, a w ol­
sztyńskim i białostockim po­
wstaną zesnoły gremplarsko- 
przędzalnicze.

Spółdzielczość inwalidzka 
przewiduje zwiększenie swej 
produkcd trzykrotnie w sto­
sunku do roku ubiegłego. Zaj­
mować się będzie głównie 
wóągnięciem do produkcji in­
walidów — rąk dotychczas w 
pełni nie zatrudnionych. Jedno­
cześnie do jej zadań należy 
stworzenie odpowiednich wa­
runków pracy i życia dla wszy­
stkich inwalidów w kraju.

Drobna wytwórczość pos;ada 
w Polsce bardzo duże możliwo­
ści rozwoju. Dziedzina ta sta­
nowi niezbędne ogniwo naszej 
gospodarki. Ale dodać trzeba, 
że możliwości te opieraią się o 
zasadę uspołeczniania środków 
produkcji.

Z. N.

ko 171 tys. zł), stając się tym 
samym swego rodzaju rekor- 
dzistką. Pisano o niei w facho­
wej- prasie rolniczo - hodowla­
nej, fotografowano, dostała dy­
plom.

Zaczepiamy jednego z ucz 
niów, który akurat skończył 
rozrzucanie świeżej słomy w 
jednej z przegród obory. Jest 
z Ciepelowa, ojciec ma 5-ha. 
gospodarstwo. Drugi kolega po­
chodzi z Józefowa, rodzice pra­
cują na 4-ha działce.

Czy zadowoleni z nauki? A 
jakże. Będą lepiej pracować u 
siebie, albo może pójdą na po­
sadę.

Szkoła hodowlana specjalizu­
je się w kontroli mleczności ’ 
tzw. doradztwie żywieniowym 
Kształci asystentów kontroli 
mleczności, podlega zaś Wy 
działowi Oświaty Rolniczej Na­
uka trwa od 15 stycznia do 15 
grudnia i rozpada się na dwa 
działy: zawodowy i ogólno­
kształcący.

Przyszli hodowcy uczą się ze 
społowo, odbywają się zebra­
nia .dyskusje. W ten sposób 
osiąga się bardzo dobre wyni­
ki Na teren;e szkoły istnieje 
ZMP. On też sprawuje opiekę 
nad świetlicą. Uczniowie' mie­
szkają i stołują się na miejscu. 
Jest bowiem internat i stołów­
ka, prowadzona przez sekcję 
samorządu szkolnego 

SI. Sł.

skim jedyną placówką produk­
cyjną jest niedawno założona 
Spółdzielnia Pracy Szewców 
„Zjednoczenie". Powstała ona 
przy wielkim zadowoleniu Rze® 
pina i trudnościach, jakie jej 
stawiły niektóre władze. I tak 
— Spółdzielnia zawiązana w 
październiku ub. roku dopiero w 
kwietniu br. otrzymała z War* 
szawy tzw. uznanie celowości 
istnienia. To dopiero umożliwia 
jej zarejestrowanie statutu w 
Sądzie Okręgowym.

PROBLEM RACZEJ BIURO­
KRATYCZNY

Ale ostatnio ujawniły się no* 
we trudności, na pozór błahe, 
jednak dla spółdzielców bardzo 
ważne. Oto — podpisy na wnio* 
sku o zarejestrowanie Spół® 
dzielni w Sądzie muszą być u* 
wierzytelnione. Aby tę sprawę 
tak bardzo prostą załatwić na 
miejscu, członek zarządu ob. 
Tyszka „uchodził sobie nogi". 
Sąd Grodzki powiedział ,że poda 
pisy uwierzytelnić może Zarząd 
Miejski i przy tym powołał się 
na Dziennik Ustaw nr 65 — u* 
stawa z dnia 20 grudnia 1949 r. 
Zarząd Miejski odmówił, opie­
rając się na okólniku Starostwa 
Słubiickiego z dnia 2 II >950 r.t 
powołującym się na rozporzą­
dzenie Min. Administracji Publ. 
z dnia 22 grudnia ub. roku.

Wreszcie ukazało się, że do 
uwierzytelnienia podpisu jest 
uprawniony wyłącznie nota® 
riusz, który — najbliższy — 
mieszka w... Gorzowie. A więc 
tam będzie musiał udać się ca* 
ł y Zarząd Spółdzielni, aby u* 
pełnoprawnie swoje podpisy, 
tracąc czas i pieniądze. Przy 
tej okazji nasuwa się pytanie 
czy nie można by tej sprawy (a 
podobnych jest bardzo dużo!) 
załatwić prościej i na piiejscu?

Mimo tych technicznych prze­
szkód Spółdzielnia pod prze® 
wodnictwem ob. Bukowskiego 
rozpoczyna już prace.

Równocześnie czynione są 
starania o założenie Spółdziel® 
ni Pracy Krawiecko«Bieliźniar« 
sklej, która by zatrudniła około 
30 kobiet.
WSZYSCY CZYTAJĄ KSIĄŻKI

Na tej samej ulicy Tadeusza 
Kościuszki, przy której mieści 
się „Zjednoczenie" poprzez u® 
chylone drzwi można zobaczyć 
niby — sklepik z pólkami ksią® 
żek. To Biblioteka Miejska, 
która po kinie i Domu Społecz* 
nym zaspakaja głód kulturalny. 
Trzeba wiedzieć, że rzepinianie 
gamą się do książki. Na 800 to­
mów miejskich i ponad 200 wy­
pożyczonych z Powiatowej Bi® 
blioteki, prawie wszystkie zo® 
stały przeczytane przez całe 
miasto.

Pęd do książek, czystość ulic, 
pracowitość mieszkańców — to 
jasne strony Rzepina. Są i ciem® 
ne. Do nich można by zaliczyć 
tu j ówdzie brudne i nieupo* 
rządkowane podwórza i domy 
jak: przy rozlewni piwaPZGS=u 
(ul. Tadeusza Kościuszki 28), 
gdzie kierownikiem jest sam 
przewodniczący... Komisji Sani® 
tarno*Porządkowej — ob. Kot* 
liński. To samo przy rozlewni 
piwa PSS. To usprawiedliwia 
tylko to ,że miasto jest rekon® 
walescentem, że nie od razu mo­
że tryskać zdrowiem i pięknym 
wyglądem.

ICH WOLA — OBRONA 
POKOJU

Rzepinianie na przybyszu 
sprawiają wrażenie ludzi pra® 
gnących budować nowe i lep® 
sze życie na starych ruinach. 
Największym ich bodaj pragnie® 
niem — to pokój. Chcą mieć 
pewność że ich trud nie pój­
dzie na marne, że żadna zawie­
rucha wojenna nie zniszczy o® 
wocu ich pracy, że dzieciom 
ich nie grozi zagłada lub ponie® 
wierka. Aby dać wyraz swojej 
postawie solidaryzujący się z 
całym światem robotniczym i 
następowym postanowili 26 j 27 
hm. wyjść na rynek z łopatami, 
wozamj i samochodami, by 
wspólnie usunąć resztki śladów 
wojennych. Ten czyn pierwszo® 
majowy będzie manifestacją za 
utrzymaniem pokoju na świe® 
cie, manifestacją Drzeciwko za­
chodnim imperialistom — pod® 
żegaczom wojennym, chcącym 
nrzeszkodzić w odbudowie kra® 
>om, w których lud przejął wła­
dzę w swoje ręce.

JÓZEF PIEPRZYK
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radość tworzy fundament życia
Pogłębiający się u nas proces utrwalania zasad 

ideologicznych na wszystkich odcinkach wychowa­
nia młodzieży, upoważnia do postawienia pytania 
pod adresem wielotysięcznej rzeszy rodziców ma­
jących dzieci w wieku szkolnym i przedszkolnym. 
Pytania następującego:

Czy postępowe zasady wychowawcze znane są 
dostatecznie w najszerszych kręgach społeczeń­
stwa; czy rodzice współpracują z placówkami 
kształtującymi światopogląd wychowanków i wdra­
żającymi młodzież do życia opartego o zasady so­
cjalistycznego humanizmu?

A nalizh zagadnienia dostar* 
czy obraz wielu braków w tej dziedzinie, braków spo« 

•wodowanych tym, że pewna 
część rodziców nie współdziała 
w wychowaniu młodego pokos 
lenia, zrzucając odpowiedzial­
ność za jego kształtowanie wy­
łącznie na szkołę.

Sprawa ma zgoła odmienny 
charakter w tych rodzinach, 
gdzie ojciec i matka zatrudnieni 
zawodowo nie znajdują mimo 
najlepszej woli •— dość czasu, 
by zająć się dzieckiem po jego 
powrocie ze szkoły. Rodzicom 
tym pragniemy zwrócić uwagę 
na możliwość wykorzystania 
pomocy, jaką daje im Towarzy­
stwo Przyjaciół Dzieci, rozwią= 
zujące w najlepszy sposób kwe* 
etę pożytecznego zużytkowania 
wolnego czasu przez młodzież 
miast i wsi w licznych swoich 
placówkach wychowawczych.

Trzeba pokrótce zaznaczyć, 
że w dziedzinie wychowawczej 
TPD ma ogromny zasób do­
świadczeń, działając od przeszło 
30 lat w służbie dziecka. W wa= 
runkach ustrojowych Polski Lu-- 
dowej praca Towarzystwa ule= 
gła znacznemu rozszerzeniu i 
pogłębieniu, a szybkie tempo 
rozwoju jego placówek datuje 
się zwłaszcza od maja uh. r., 
od czasu złączenia dwóch bli« 
skich ideologicznie organizacji
— ChTPD obejmującego opieką 
dzieci chłopskie z RTPD — w 
jedną organizację pn. — „To­
warzystwo Przyjaciół Dzieci".
W samym Poznaniu TPD i 

prowadzi obecnie 14 pla­
cówek (łącznie z wzorowym 
prewentorium w pobliskich Je­
ziorach) obejmując opieką 
przeszło 3 tysiące dzieci.

Wejdźmy do jednej z nich
— Sw’etlicy Międzyszkolnej 
przy ul. Rybaki 19, uruchomio­
nej w początkach bieżącego 
miesiąca. Jest godzina połud* 
niowa, na razie więc jeszcze 
tutaj pusto. Gromada młodzieży 
z okolicznych 6zkół podstawo^ 
wych — pierwsza jaka zapisała 
się do świetlicy w liczbie 27 — 
zjawi się punktualnie o godz. 
14. Najpierw zje smaczny i wy­
sokokaloryczny obiad (dzisiaj
— rosół z makaronem, pieczony 
schab i kompot) przygotowany 
przez „wujcia kolonijnego". Tak 
nazywa młodzież swego mistrza 
kulinarnego — Jakuba Wysoc­
kiego rezydującego na razie w 
zbyt ciasnawej kuchni i przy­
rządzającego smaczne potrawy 
wespół z pomocnikami: wielo­
letnią pracownicą TDP — Ger­
trudą Kosicką i Zofią Gloesner.

Ani się potem spostrzeże, jak 
czas zleci do wieczora na opra­
cowywaniu lekcji szkolnych, o* 
mawianiu lektury, na zajęciach 
świetlicowyłch i zabawie Cza­
sem mozoli się młoda głowa 
nad jakimś zadaniem. Nie... 
wcale to nie jest takie „strasz* 
ne", gdy cierpliwie wytłumaczy 
wychowawczyni } kierowniczka 
świetlicy — Maria Bieńczycka, 
gdy w rozwikłaniu trudności

dopomoże „wzorowy obywatel 
świetlicy" — Marysia Kawczyń* 
ska .

A z Marysią to było tak: Ta 
wzorowa uczennica i jedna spo« 
śród 80 wychowanek świetlicy 
przy ul. Chełmońskiego (między 
obu świetlicami nawiązuje się 
współpracę) zgłosiła prośbę 
przejścia do nowootwartej przy 
ul. Rybaki, aby — jak oświad* 
czyła — pomóc młodzieży 1 
służyć jej swoim doświadczę* 
niem. Zgodzono się chętnie. Od* 
tąd 14=letnia Marysia jest nie­
zastąpioną pomocnicą tutejszej 
kierowniczki. Przewodniczy sa­
morządowi, pomaga dziewczę*

tom w lekcjach —1 słowem jest 
duchem wszelkich poczynań 
świetlicowej gromady. Kierow­
nictwo TPD widzi w niej przy­
szłą wychowawczynię — i Jak 
nam oświadczyło — przyjmuje 
ją w charakterze praktykantki 
na kolonie letnie. Marysia to 
jeden z wielu przykładów poży­
tecznego oddziaływania świe» 
tlicy na młodzież, owocnego 
wychowania tej młodzieży w 
sensie społecznym.

Jakże wesołym echem brzmi 
piosenka, gdy .zaśpiewa ją 
wspólnie gromada po sumien­
nym przygotowaniu lekcji? 
Dziewczęta i chłopcy korzysta­
ją wówczas jeszcze z wielu, 
wielu przyjemności. Jest prze­
cież radio, są czasopisma mło­
dzieżowe, gry, zabawy, duża bi­
blioteka, a w niej sporo cieka­
wych książek, jest 1 ogródek 
uprawiany wspólnie — ogró­
dek, w którym w lecie będzie 
można leżakować.

W świetlicy nie słyszy się 
ciągłych upominań w rodzaju: 
Nie brudź! — Nie 6maruj ołów­
kiem po stołach! — Nie niszcz 
i nie psuj! Takie sprawy zała­
twia we własnym zakresie sa­
morząd i co szczególne, czę­

ściej krytyczniej ocenia swych 
rówieśników niż sam wycho­
wawca. Zresztą — możliwość 
wybryków eliminuje najlepiej 
współzawodnictwo i skierowa­
nie uwagi ku pożytecznym 
sprawom. A ile radości dają 
wspólnie przygotowane impre* 
zy, czy każda nowozredagowa- 
na gazetka ścienna?

rpodzy rodzice! Jeśli pra­
gniecie, by dziecko wa­

sze wyrastało w otoczeniu ra­
dosnym, by zdobyło tak bardzo 
dziś konieczną umiejętność ży­
cia 1 pracy w zespole, a w 
przyszłości nie znalazło się w 
ostatnich szeregach swego po­
kolenia — zainteresujcie się bli­
żej pracą i działalnością TPD. Mo­
że i wasz syn czy córka rozpo* 
czynając obywatelstwo od świet­
licy, powiększą szeregi świado­
mych budowniczych kraju? Pla­
cówki TPD mobilizujące masy 
pracujące do współdziałania w 
dziele postępowego wychowa­
nia, czekają także J na was — 
na waszą współpracę. Wycho­
wanie zdrowego moralnie i fi­
zycznie nowego człowieka jest 
ze wszystkich zagadnień -- za* 
gadnieniem najpowabniejszej 
wagi.

JÓZEF TUŁASIEWICZ

Kobiety umacniają
czytelnictwo w terenie

Prawie 80 proc, pracowników 
bibliotekarskich w naszym wo­
jewództwie to kobiety. Na 39 
kierowników bibliotek powiato­
wych jest 29 bibliotekarek. W 
bibliotekach gminnych procent 
zatrudnionych kobiet dochodzi 
do 80. Te liczby coś mówią. 
Kiedy się przejrzy statystyki, 
dosłownie na palcach Doliczyć 
można mężczyzn zatrudnionvch 
w tym dziale. Nie chcemy jed­
nak wcale przez to powiedzieć, 
by mężczyźni źle suełniali swą 
pracę w tvm zawodzie lub spe­
cjalnie od niego stronili. Po 
prostu-' kołrelom z natury rze­
czy lepiej on odpowiada.

Spośród kierowniczek biblio­
tek powiatowych 30 proc, pra­
cuje aktywnie poza samą bi­
blioteką. Biorą udział w pra­
cach komitetów bibliotecznych, 
umie;etnie propagując książkę 
na zewnątrz, często wyjeżdżam 
w teren na inspekcje. VZładze 
centralne z dużym uznaniem 
wyrażają się o nowoczesnym 
opracowaniu książki przez bi­
bliotekarki. Opracowań1’e to 
dotyczy takich prac, jak: ln- 
wen t aryz o wani e, k a ta 1 o go<wa - 
nie, klasyfikowanie i szata ze­
wnętrzna. Począwszy od kur­
sów objawia się to idu że zain­
teresowanie kobiet, pracą w 
„środowisku". W ciągu 1949 r. 
na kursach w Rogowie na 365 
osób było 266 kobiet, a na je­
dnym z nich na 49 uczestniczą­
cych słuchało wykładów 46 ko­
biet.

Praca bibliotekarza w powie­
cie natrafia na wiele trudności. 
Trzeba umieć je pokonywać. 
Np. we Wrześni, w bibliotece 
powiatowej brak odpowiednie­
go lokalu, pokój ciasny, niewy­
godny, w innych miastach zno­
wu inne bolączki. Bardzo czę­
sto władze miejscowe nie ro­
zumieją, ani nie doceniają pra­
cy bibliotek arki. Uposażenie, 
które płacą samorządy, jest 
niejednolite, w wielu wypad­
kach stanowczo za niskie. A 
przecież wszędzie w powiatach

oprócz kierownika biblioteki 
pracować muszą siły pomocni­
cze, które wykonują lwią część 
pracy. Tymi siłami zazwyczaj 
są właśnie kobiety. Dzięki nim 
także i dzięki ich mrówczej pra­
cy coraz lepiej rozwijają się 
biblioteki miejskie.

Warto, by rzesze czytelnicze

doceniły tę pełną trudu pracę, 
pamiętając, że tym właśnie 
pracowniczkom kultury za­
wdzięczamy w znacznej mierze 
pełną, właściwie zorganizowa­
ną i dobrze działającą sieć bi­
blioteczną w naszym woje­
wództwie.

Stes.

dla zwiedzających XXHI MTP
Ministerstwo Komunikacji przy­

znało 66-proc. zniżkę kolejową dla 
wszystkich wyjeżdżających indywi­
dualnie na Międzyn. Targi Poznań­
skie. Zniżki są ważne w drodze po. 
wrotnej z Poznania do miejsca za­
mieszkania j wydawane są na pod­
stawie kart uczestnictwa sprzeda­
wanych przez wszystkie oddziały 
Polskiego Biura Podróży .Orbis" 
w 35 miastach polskich. Cena kar. 
ty uczestnictwa wynosi 30 zł a 
zniżka wydawana na jej podstawie 
ważna jest również na pociągi po­
spieszne.

Przy opuszczaniu dworca kolejo­
wego w Poznaniu nie należy odda­
wać biletów, lecz okazywać je do­
piero w ekspozyturze „Orbisu" na 
terenach targowych w pawilonie 
„C" przy stemplowaniu dosiada­
nych kart uczestnictwa, względnie 
przy ich wykupywaniu.

Uczestnicy wycieczek zbiorowych 
udający się na XXIII MTP pociąga, 
mi popularnymi .Orbisu", będą ko­
rzystać z 50-proc. zniżki w obie 
strony. Dla osób zamieszkałych w 
miejscowościach nie posiadających 
oddziału „Orbisu", a udających się 
na Targi pociągami popularnymi, 
przewidziana jest dodatkowa zniżka 
kojejowa 66-procentowa w drodze 
powrotnej od miejsc wyjazdu po-

Akademia 
1-majowa 

Stronnictwa Pracy
Komitet Wojewódzki Stron­

nictwa Pracy w Poznaniu urzą­
dza dzisiaj o godz. 19 w sali 
Izby Rzemieślniczej (ul. Zyg-

ciągu popularnego „Orbisu" do 
miejsca stałego zamieszkania V 
czestników wycieczki.

Wycieczki szkolne będą upraw­
nione do korzystania z 33 proc, 
zniżki kolejowej w każdą stronę 
na podstawie imiennej listy uczest­
ników. (wm)

Kiermasze książek 
aMcia mm cś!i i!i«. KsiażHi i prasa

Powołana przy Komitecie 
Obywatelskim Obchodu „Ty­
godnia Oświaty, Książki 1 Pra­
sy" sekcja książki przygotowuje 
na terenie całego województwa 
kiermaszową rozprzedaż ksią­
żek. Między innymi urządzone 
zostaną stoiska z książkami we 
wszystkich większych zakła. 
idaćh pracy, w szkołach podsta­
wowych i średnich, kioski prze­
nośne na ulicach. Niezależnie 
od tego specjalnie powołani 
„książkonosze" rekrutujący się 
z młodzieży „SP" sprzedawać 
będą w dniu 1 maja książki o 
tematyce społeczno-polityczne1.

Ostatni dzień „Tygodnia 
Oświaty, Książki i Prasy" (7 V)
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urozmaicony będzie zabawami 
ludowymi, występami artystycz­
nymi i masowymi kiermaszami 
książkowymi. We wszystkich 
tych akcjach wezmą uidział pra. 
cownicy sztuki i kultury, a więc 
literaci ,aktorzy .działacze kul­
turalno-oświatowi i inni. W 
ramach kiermaszu książkowego 
urządzona będzie loteria książ­
kowa, w której losy kosztować 
będą 30 zl sztuka.

W ramach Tygodnia wszyst­
kie szkoły w woj. poznańskim 
urządzą wystawy książek. Wy. 
stawę książki pt „Nauka i 
oświata budują socjalizm w pla­
nie 6-letnim" organizują rów­
nież Biblioteka Uniwersytecka 
i Biblioteka Miejska w Pozna­
niu.

mr.nta Augusta Starego 9) uro­
czysta akademię z okazji Świę­
ta Pracy 1 Maja. W programie 
referat okolicznościowy i część 
artystyczna.

Akademia odbędzie się pod 
hasłem walki o pokój w myśl 
apelu sztokholmskiej sesji 
Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju oraz realizacji 
pierwszego roku planu 6-letnie-

Zespół regionalny z Nowego 
Kramska wystąpi 1 maja w Po­
znaniu. Znany zespół regional­
ny przy ZSCh w Nowym Kram­
sku będzie brał udział w defi­
ladzie 1-majowej w Poznaniu. 
Wystąpi on w robotniczych za­
kładach pracy, gdzie zademon­
struje oryginalny taniec autoch­
tonów z babimojskiego. Au­
tochtoni zwiedzą również Mię­
dzynarodowe Targi Poznańskie.

(kh)

CHŁOPI
gromady KAMIENICA 

uprawili ^JA hektarów 
zaspoiowo • odłogów

Nie po to praojcowie 
nasi karczowali lasy, by 
z trudem zdobyta ziemia 
pod uprawę zbóż miała 
dziś leżeć odłogiem. By­
łoby to zbrodnią wobec 
narodu, potrzebującego 
chleba — oświadczył 
przewodniczący PRN ob. 
Borowski, dziękując 
chłopom gromady Ka­
mienica za podjęcie pier­
wszego zbiorowego czy­
nu kolektywnej uprawy 
ugorów w powiecie wą- 
growieckim/

W gromadzie Kamienica po­
wiat Wągrowiec od 1945 
r. leżało odłogiem 75 ha 

ziemi poniemieckiej, której nikt 
nie uprawiał. Dużo gadano ca­
łe lała na temat odłogu, lecz 
do likwidacji nie przystąpiono 
z braku realnej myśli i planu 
działania. Dop;ero członek 
Gminnej Rady Narodowej Wą- 
growiec-Północ, Stanisław Ślę­
zak na ostatnim posiedzeniu 
podał myśl zlikwidowania w 
całej gminie wszystkich odło­
gów pracą zespołową. Myśl 
radnego Slężaka podchwycił 
wójt Matuszak i sołtys groma­
dy Kamienica Wincenty Micha­
lak, którzy zwołali zebranie 
gromadzkie, omówili z chłopa­
mi potrzebę uprawy każdego 
skrawka ziemi.

Właściwe podejście do spra­
wy dało wspaniały wynik. 
Chłopi zrozumieli apel swych 
przedstawicieli wyrażony w i- 
mieniu Rządu. Bez gadania i je­
dnomyślnie cała gromada, za 
wyjątkiem bogaczy wiejskich 
ob. Marii Gradoń i Mieczysła­
wa Dubickiego (właśc. powy­
żej 20 ha ziemi) gromadnie sta­
nęła w dni następne do pracy.

Podchodzimy bliżej i rozma­
wiamy z sołtysem na temat 
pracy w polu, wartości gleby 
i gatumkir ziarna, którym za­
sięg uprawioną rolę.

Sołtys ob. Michalak mówi:
— Kiedy zwróciłem się do 

mych sąsiadów chłopów i 
przedstawiłem im projekt pod- 

I sotłysa naszej gromady i rad­

nego GRN Slężaka, kiedy, po­
wiedziałem, że Państwo żąda 
od obywatela uprawy każdego 
kawałka ziemi, że górnikom i 
robotnikom w przemyśle po­
trzeba chleba i tłuszczu, bo 
przecież oni kopią węgiel, wy­
rabiają maszyny i odzież dla 
nas, że my chłopi nie możemy 
milczeć na apel naszego ludo­
wego Rządu — wszyscy zrozu­
mieli potrzebę, ruszyli do pra­
cy — pierwszej wspólnej pracy 
rolników w powiecie — likwi­
dowania odłogów.

— A wy Obywatelu — py­
tamy Jana Świstaka — macie 
już własną rolę uprawioną?

— My — mówi Świstak — 
którzy tu dzisiaj jesteśmy w 
liczbie 22, wzięliśmy na siebie 
poważny obowiązek, zobowią­
zując się do zlikwidowania od­
łogu w obecnym okresie nasi­
lonych prac wiosennych. Na­
szą ziemię uprawiliśmy jesieriią 
i częściowo rychłą wiosną. O- 
becnie kończymy zasiewy i za­
czynamy sadzić ziemniaki. 
Pracy mamy bardzo dużo. Zie­
mia, którą dzisiaj uprawiamy, 
mogła być już uprawiona w 
końcu lutego i w pierwszych 
dniach marca br. Szkoda, że 
nikt nie wyszedł wcześniej z 
tym projektem. Teraz nam n’e- 
co trudno, ale lepiej późno niż 
wcale.

— Pokażemy naszym braciom 
robotnikom hut, fabryk, kopalń 
i portów — mówi 53-let.ni ma­
łorolny Antoni Korowajski — 
że sojusz robotniczo-chłopski 
to nie gadanie, a chłopi dzielą 
trud swej pracy z mozołem 
pracy robotników przemysło­
wych.

Inny z chłopów, Zygmunt Du- 
bicki, małorolny (3 ha) mówi 
nam:

— Aby zrealizować 6-letni 
plan i przyśpieszyć dobrobyt 
ludności kraju, trzeba nam na­
tychmiast rzetelnie zabrać się 
do pracy. — My sami — mówi 
dalej nasz rozmówca — naocz­
nie przekonywujemy się o wy­
nikach pracy zespołowej. Gdy­
by jeden z nas próbował tę zie­
mię uprawić, nie byłoby go 
znać, a że pracujemy zbiorowo, 
w kilka dni ten Ogromny szmat 
ziemi przerobiliśmy, czyniąc go 
użytecznym i przynoszącym 
plon, Kd.

Piszą

Gdzie dobre imię studenta?
List, który 'drukuje­

my,, rzuca dość smut­
ne światło na niee. 
tyczne i godne potę. 
pienia praktyki nieli­
cznej na szczęście grup­
ki młodzieży studenc­
kiej. Jedna z akade. 
miczek tak opisu e 
swoją przygodę w stu­
denckiej stołówce:

Poszłam do „Brat­
niaka" przy U. P.r ul. 
Armii Czerwonej, na 
obiad i gdy miałam 
kupić bloczek w kasie 
stołówki, podeszły do 
mnie dwie studentki i 
nawet nie przeprasza­
jąc, zagadnęły mnie, 
że właściwie jest 
wszystko jedno czy 
kupię bloczek w ka­
sie, czy od nich, a one 
mają wolny bloczek, 
więc mogę odkupić. 
(Naturalnie był to blo­
czek z bezpłatnej kat- 
ty abonamentowej, 
które FPOS rozdawa­
ła na podstawie zło­
żonych podań dla naj­
biedniejszych i zasłu­
gującej na pomoc 
młodzieży akademic­
kiej). Nie widziałam 
w tym nic złego, więc 
odkupiłam od owych 
„pań" bloczek obiado­
wy i usiadłam przy 
stoliku. Owe panie 
szybko uporały się z 
wydaniem mi treszty I 
jeszcze szybciej wy­
szły ze stołówki.

Po chwili czekania 
do stolika podeszła 
kelnerka i spojrzaw­
szy na mój bloczek

zapytała z ironią: 
„Właściwie kogo pani 
chce nabierać! Prze­
cież to bloczek z 22 
marca!"

Podeszłam do kasy, 
aby zaopatrzyć się w 
„dobry" bloczek. Pani 
sprzedająca bloczki 
dodała, że takie wy­
padki mają tu miej­
sce prawie co dnia...

Wł. Sikora 
stud. A. H.

Bardzo to smutne, 
że wśród młodzieży 
akademickie/ trafiają 
się aspołeczne jed­
nostki, żerujące na 
łatwowierności i do­
bre) woli innych. Ele­
menty takie należało­
by konsekwentnie eli­
minować, gdyż ich po­
stępowanie naraża na 
szwank dobre imię 
polskiego studenta. Z 
drugiej strony organi­

zacje akademickie 
winny się tego rodza­
ju „praktykami" ener­
giczne zająć.

Dlaczego
Ze Świebodzina o- 

trzymaliśmy list, poru­
szający dotkliwą bo­
lączkę mieszkańców 
tego miasta:

Mieszkańcy powia­
tu, mając do załatwie­

nia różnego rodzaju 
sprawy, do których 
potrzebne są uwierzy­
telnione odpisy doku­
mentów osobistych 
chodzą od urzędu do 
urzędu, aby je zalega 
lizować. Do 1949 roku 
czynności te w więk­
szej części spełniały 
zarządy gminne, ostat­
nio jednak władze 
nadzorcze wydały słu-

me ma notariusza?
szny zresztą zakaz le­
galizowania przez nie 
odpisów, wydawanych 
na zewnątrz urzędu.

Idą więc strony do 
sądu. Sąd, zasłaniając 
się posiadanymi prze­
pisami, odsyła peten­
tów do Starostwa, 
Starostwo do Sądu i 
tak dalej w kółko, aż 
się ktoś „zlituje" i za­
łatwi sprawę.

Gorzej jest z doku­
mentami pisanymi w 
językach obcych. Wte 
dy interesanci są bez- 
radni i nie wiedzą co 
mają robić. Znajdzie 
się czasem jakiś „tłu 
mecz", przetłumaczy 
przedstawiony doku­
ment, podpisze i., za­
robi kilkaset złotych 
a urząd, w którym 
urzędnik nie orientu 
je się w przepisach, 
poświadczy własno­
ręczność podpisu tłu­
macza.

Przetłumaczony je­
dnak 1 zalegalizowany 
w ten sposób papier 
nie ma prawnego zna­
czenia i nie jest przyj­
mowany w urzędach. 
Stąd niezadowolenie 
interesantów i narze­
kania na biurokrację.

R. M.
Pożądanym byłoby, 

aby miarodajne czyn­
niki wglądnęły w tę 
sprawę i spowodowa 
ły utworzenie w Swie 
bodzinie notariatu 
który — obok normal­
nych czynności — po­
średniczyłby w spra 
wach tłumaczenie do­
kumentów, przesyła 
iąc je odnośnym tłu 
maczam przysięgłym 
do załatwienia. Było 
by to wielkim ułat 
dwieniem dla m esz 
kańców i urzędów za­
łatwiających te spra 
wy.
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Chłopi, robotnicy i młodzież 
■wykonują zobowiązania 1-majowe

Jni d!ieM ludzi PracY od obchodu święta klasy 
jnapływają z terenów meldunki o przedteuni* 

1 Maja onaniu zobowiązań podjętych dla uczczenia Święta

Jako jeden z pierwszych 
wpłynął meldunek z powiatu 
konińskiego. Pracownicy j ro= 
hotnicy Państwowych Gospo­
darstw Rolnych w Malińcu, 
Mi&czownicy, Nieświastowie, 
Jaźwinie, Biskupich, Kopydłów* 
hJi, Nowej Wsi j Grodżca prze* 
■pracowali bezinteresownie 5555 
Tohoczogodzin, przynosząc Pań* 
®twu 277 tys. zł oszczędności.

Młodzież zorganizowana w 
hufcach SP z gminy WysoJcie, 
zgodnie z podjętymi uchwała­
mi, zasadziła drzewka przy po­
mniku poległych żołnierzy’oraz 
przed budynkiem szkolnym i 
wykonała roboty leśne DA prze­
strzeni 2 ha, dając 150 ńbboczo- 
dniówek. Junacy z gińiny Sla- 
woszewek oczyścili p£rk, zasa­
dzili 200 drzewek i urządzili bo­
isko sportowe. W rańmie prze­
pracowali oni 300 isóboczodnió- 
wek. Młodzież SP z, gminy Skul­
ska Wieś zalesiła, nieużytki w 
Mniszkach na obszarze 5 ha za­
sadzając 30 tys. drzewek sosny. 
W gminie miejskiej Ślesin ju­
nacy SP oczyścili park i wyko­
pali rów długości 150 metrów.

Wartość cóólna zobowiązań 
w ramach c/zynu Pmajowego 
podjętych Ir powiecie koniń­
skim wyno^ła do dnia25kwiets 
nia 16.599 /) 15 zł. Przy wykony­
waniu podjętych prac wyróżni­
ła się girzina Brzeźno, której zo- 
bowiązerfiia przedstawiają war­
tość 41.10 tys. zł. Należy pod­
kreślić, że mieszkańcami gminy 
jest przeważnie biedota wiej­
ska, Iftóra ofiarowała na te. ce­
le wifele godzin bezinteresownej 
prac?/.

Załoga Cukrowni Gosławice 
wykopała zgodnie ze zobowią­
zaniami rów o długości 600 m i 
po ułożeniu w nim rurociągu 
przeciwpożarowego zasypała 
go. Ponadto wykopano 500 m 
bieżących rowu pod kabel sta­
cji wodociągowej. Obydwie 
prace przyniosły Państwu o- 
szczędność ponad 300 tys. zł.

Zobowiązania 1-majowe wy­
konała również młodzież Szkoły 
Powszechnej nr 1 we Wron­
kach. Uczniowie zrzeszeni w 
Kole Odbudowy Warszawy ze­
brali 7409 kg złomu przekracza­
jąc tym samym plan o 300 proc. 
Najwięcej zebrali uczniowie 
klasy VIa (2542 kg), a na dru­
gim miejscu uplasowali się ucz­
niowie klasy V (2051 kg) Opie­
kunką Koła OW jest nauczy­
cielka Drecka. fik)

Pracownicy Zarządu Miejskie­
go w Czarnkowie wysadzili w 
godzinach pozasłużbowych 500 
sztuk drzew na ulicach miasta. 
Ponadto odnowili oni pomnik 
Bohaterów Radzieckich i obsa­
dzili go kwiatami i zielenią, (s)

Napływają również meldunki 
o wykonaniu zobowiązań podję­
tych przez koła ZSL. I tak Po­
wiatowy Komitet Wykonawczy 
ZSL we Wrześni zakomuniko­
wał, że członkowie Koła Gro­
madzkiego w Zapowiedni zale­
sili nieużytki 200.000 sadzonek, 
a członkowie koła ZSL w Jano­
wie naprawili drogę gromadz­
ką. ZSL-owcy Młodziejewic na­
prawili 500 m drogi gromadz­
kiej, a koło ZSL w Bierzglinje 
oczyściło rewy drenarskie i wy­
tępiło chwasty na polach. Zo­

bowiązania wykonano również 
w Krępkowie, w gromadzie 
Wargowo (pow. obornicki) i w 
gromadzie Ludomy w tym sa­
mym powiecie.

Junacy SP i ZMPsowcy w po­
wiecie obornickim podjęli ak­
cję werbunku prenumeratorów 
„Sztandaru Młodych" syste­
mem dwójkowym. Do dnia 
wczorajszego zwerbowano na 
terenie powiatu ponad 1100pre­
numeratorów. W pracy tej wy­
różnili się ZMP-owcy z groma­
dy Popówko, którzy wykonali 
plan w 180 proc, (er)

Izbicko młodzież pomoże Giżycom 
w odbudowie szfeoly

Fala zobowiązań krótko- i 
długofalowych objęła szerokie 
masy młodzieży szkolnej Izbicy 
Kuj. Podejmowanie zobowią­
zań zainicjowała klasa VIII tut. 
gimnazjum, której uczniowie 
postanowili udekorować dwie 
świetlice PGR w Chotlu i w 
Izbicy, zaopatrzyć je w portre­
ty i biblioteczki klasyków mer- 
kszmu.

Na wezwanie kl. VIII A inne 
klasy podjęły także zobowią­
zania, mające na celu pogłębię-

OBORNIKI
Zarząd Miejski w Obornikach, 

Ref. Admin. podaje do wiadomości 
że badania techniczne pojazdów 
mechanicznych odbywają się do 30 
maja br. w Urzędzie Wojewódzkim 
•Poznańskim, Wydział Komunikacji 
w Poznaniu ul. Wyspiańskiego 15 
a w następnych miesiącach przy 
tut. Starostwie Powiatowym według 
ustalonych terminów ogłoszonych 
na tablicy w Zarządzie Miejskim.

(er)

W Siennie jest poczta
Z dniem 21 bm uruchomiona 

została nowa placówka DOczto- 
wa w S ennie (pow Wągro­
wiec) o pełnym zakresie służ­
by nadawczo-odbiorczej w dzia­
łach pocztowym i telekomuni* 
kacyjnym.

Nowa placówka nosj nazwę 
Sienno k- Wągrowca. Obsze: 
pocztowy tej agencji obejmo­
wać będzie miejscowości w ob­
szarze miejscowym Sienna i w 
obszarze listonosza wiejskiego 
gromady .Przydeczyn, Czekano- 
wo. Wiatrowo, Nałęczyn Ocho- 
dza, Sieńsko, Długawieś, przy- 

!t należne dotychczas do Obwo- 
i dowego Urzędu Pocztowego 
l Wągrowiec, oraz gromady Przy- 

nie sojuszu robotniczo-chłop­
skiego: klasa Xa ekw:puje i de­
koruje świetlicę Spółdzielni 
Produkcyjnej w Śmielnjku, kla­
sa XI zobowiązała s ę przepra­
cować 16 dniówek w tej samej 
spółdzielni. Klasa IX zadekla­
rowała 300 godzin pracy przy 
budowie nowej szkoły w Izbicy 
Kuj., a kl. Xb i VIIIb dekorują 
i ekwipują świetlice robotnicze 
w Błennej i Grochowiskach. 
Szkolna organizacja PCK zao­
patruje PGR w Chotlu w ap­
teczkę podręczną.

W ten sposób młodzież ro­
botnicza i chłopska, stanowiąca 
75r7» uczniów gimnazjum w Iz­
bicy chce zadokumentować 
więź młodej inteligencji ludo­
wej z klasą robotniczą.

Ponadto młodzież gimnazjum 
i szkół podstawowych w Izbicy 
postanowiła przyczynić się do 
odbudowy spalonej szkoły w 

! Giżycach (pow. Kalisz), dekla- 
; rując długofalowe oszczędzanie 
i pieniędzy na ten cel. (mk) 

sieka i Kurki, przynależne do­
tychczas 'do obwodu doręczeń 
Urzędu Pocztowego w Skokach.

Wprowadzenie placówki pocz­
towej w Siennie jest dużym 
udogodnieniem dla ludności o- 
kolicznych wiosek, która nre 
będzie już potrzebowała przy­
bywać dla załatwienia spraw 
pocztowych do odległego Wą­
growca. (Kd)

Gnieźnianie 
uporządkują miasto 
na dzień 1 maja

W Gnieźnie odbyło się or­
ganizacyjne zebranie Komite­
tu Obywatelskiego, który zaj­
mie się sprawą podniesienia 
estetycznego wyglądu miasta 
Zstdania Komitetu nakreślił 

prezydent Wydra-Nawrocki, po 
czym zapoznał obecnych, z o- 
dezwą Komitetu Wojewódzkie­
go, dotyczącą przeprowadzenia 
porządków świątecznych na 
dzień 1 maja.

Do prezydium Komitetu wesz­
li ob. ob.: Edm. Sokołowski >— 
przewodn., architekt L. Heliń- 
ski — zast., R. Osiński — sekr. 
oraz mec. J. Nowak, sędzia W. 
Celiński, Fr. Szeszuła, J. Bodus 
i A. Olbrychtowicz. Wybrano 
również sekcje organizacyjną 
i propagandową.

Komitet zwoła konferencję 
szikolnictwa, by omówić sprawę 
systematycznego uświadamia­
nia dzieci odnośnie ochrania­
nia kwiatów, trawników i krze­
wów. (pr)

B kronika
kwieciem

CZWARTEK 
Teofila

Słońce w.: 
zach.: 

Księżyc w.: 
zach.:

4.31
19.10
12.38
3-00

GNIEZNO
Biblioteka Miejska będzie w W* 

botę zamknięta z powodu przygoto­
wania wystawy na „Tydzień O 
światy Książki i Prasy".

Premierę komedii w 3 aktach
Isajewa i Galicza „Tu mówi TaJ- 
myr" wystawi Państwowy Teatr w 
Gnieźnie w najbliższą niedzielę o 
godz. 20.

Oddział Redakcji: Gnl«mo, 
ul. Sienkiewicza 28 — parter, 
pokój 6 — teł. 19-22; Admint- 
stracja — parter, pokój nr 5. 
Ogłoszenia płatne: Kolektura ob. 
St. Galantowiczowej ul, Mie­
czysława 37, teł. 15-08.

pogotowie rat. PCK. ulica 
Roosevelta 4 teł 1213. czynne 
całą dobę. Dyżur rocny pełni 
Apteka św. Wojciecha, ul. Sta­
lina 12.

Repertuar kin: Apollo: „Wędi 
ziemi", prod. węgierskiej"; Po’ 
lonia: „Pieśń Abal". prod. radź.

l—NOWY TOMYŚL—,
W Nadleśnictwie Porażyn na 

czoło pracowników leśnych wy* 
sunęli się ob, ob. Jan Królak, 
Marian Jakubiak, Maria Knop, 
Stefan SzobeT £ Zofia Łęchy. 
Pierwszy z nich wyrabia 170 
procent normy, pozostali 
od 140 do 130 proc, normy. 
Przodownicy uzyskali za pracę 
nagrody. Wyróżnili się Jeszcze 
w pracy przodownicy: Aniela 
GrzeEńska, Sylwester Rogaj, 
Sylwester Rutkowski, Marta 
Ruciak, Wanda Surma, Drzyma­
ła Stanisław i Marian Pawłow­
ska-

Przedsiębiorstwo państwowe
w Poznaniu

wskazań a :
Schorzenia gośćcowe, reumatyzm, 

aitrefyzm. choroby kobiece, dzieci, 
serca, nerwowe, ischias, kęoieie 
solankowe, borowinowe, kwaso* 
węglowe. 46-

Inha ztorium -Wodolecznictwo - Basen kąpiel.

Bezpłatne prospekty wysyła :
Zarząd Zdrojowiska. ■

£

KOHKURS
Zarząd Miejski w Lesznie ogłasza niniejszym kon, 

kurs na stanowisko:
architekta — budowniczego miejskiego, posiadają­
cego wyższe wykształcenie techniczne i uprawnie­
nia budowlane w zakresie art, 361, 362 lub 369 
prawa budowlanego.

Do stanowiska teigo przywiązana jest jedna z grup 
od VII — V tabeli stanowiącej załącznik do rozporzą­
dzenia Rady Ministrów z dnia 12 II 1949 roku( Dz. U. 
R. P. nr 14 poz. 92).

Wnioski wraz, z własnoręcznie napisanym życiory­
sem, z uwierzytelnionymi odpisami poświadczenia 
obywatelstwa polskiego, dyplomu architekta — inży­
niera. świadectńw z dotychczasowej pracy zawodowej 
itp. należy składać w Zarządzie Miejskim w Lesznie 
w terminie dd> dnia 10 V 1950 r.

Wnioski rnzęja składać również 
średnie wykształcenie techniczne 
wlanym i uprawnienia budowlane 
prawa budowlanego.
Leszno, di/ia 24 kwietnia 1950 r.
K756 Zarząd Miejski w Lesznie

osoby, posiadające 
w zawodzie budo- 
w zakresie art 364

I
ir

TEATRY
Oń’ERA: — Czwartek, dnia 27 kwietnia br. o godz. 

19 „Sprzedana narzeczona" Smetany pod batutą 
Zygmunta Wojciechowskiego w następującej obsa­
dzie: H. Dudicz-Latoszewską, M. Janowska-Kop- 
czvńska, F. Kurowiak, I. Żychowska, Z. Mariań­
ski, I. Mikulin, R. Peter, J. Prząda, W. Szpingier 
i K. Urbanowicz. Reżyseria: Karol Urbanowicz, 
dekoracje projektu Stefana Janasika, balet ukła­
du Eugeniusza Paplińskiego. W piątek teatr nie­
czynny.

POLSKI: — dziś I codziennie o godz. 19 30 
„Niemcy" L. Kruczkowskiego.

NOWY: — dziś i codziennie o godz. 19.30 „Profe­
sja pani Warren” B. Shaw.

KOMEDIA MUZYCZNA: - dziś i codziennie 
o godz. 20 „Zielony Gil" J. Tuwima.

MŁODEGO WIDZA: — dziś i jutro o godz. 18 
„Pan Twardowski wczoraj i dziś".

KINA
Apollo - „Ptedź ziemi" o godzinie 15*0’8 

1 20.30; Bałtyk „Jan Rohacz z Dube" o godz. 15 3) 
18 i 20.30; Muza „Droga (to sławy" o godz. 16, la 
i 20; Rtalto — „Siedem Czarodziejskich Płatków 
o godz. 16 18 i 20; Warta o godz 14, 16 i 8 -
„Mali detektywi": o godz' 20 - „Sumienie ; o 
godz. 11, 12 i 21 — Aktualności nr 16.

WYSTAWY
Wystawa Mickiewicz — Puszkin czynna codzien. 

nie od godz 8 do 20 w Muzeum Wielkopolskim
Wystawa Graficzna obejmująca plany l wWbkl 

miast polskich od XV do XVIII w. Muzeum Wiel­
kopolskim ................ ——■

Redakcja: Poznań u) Dzia:vń«kich
tor naczelnv 52S 09 zasi red nac? 502 31 sekr 
redakcji 553 62 dział miejski 502 -2 no-nv 502 34 
1 64 72

Redaktor naczelny: łan Zagletskl.
Prenumeratę na .Głos Wielkopolski” enrtmule P P K 

RUCH Nr k-WIta - 7 6714
Biuro egioszeń. i Wyspiańskiego 10 i_ PU

tel 64-75 i 62 70 Konto PKO Poznań nr V 6777*110 
wydawca: St/:dzielnia Wydawniczo Oświatowa .Czytel 

nik” Delegatura w Poznaniu ul Wyspiańskiego 10 
telefon 6^ 70 _________

T oczono Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe yy8dr?b,?7nQe 
Zagład Główny w Poznaniu K 1—1

poszukuje
5 rutynowanych

Oferfy z odpisami świadecłw do Głosu 
Wlkp. dla 790g

I
 Natychmiast potrzebni

enoMiści do dzłafii oMowaiiła

Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny Miej­
skiego Handlu Detalicznego — Poznan 

Ratajczaka 2 dawn. 40 K698

i>.

i I 
i I

U OGŁOSZENIA DROBNE jj
padło w 11 kl. 59 Lol. Kl. w Kolekfurze f

J. Przybysz, Poznań, NitlijńSkitgi i
losy do 69 Lot Klas, rezerw, do dnia 5. 5. br.

200.000,— na numer 65088
100.000,— na numer 30751
100.000,— na numer 64392
100.000 — na numer 79615^

Poważna instytucja zatrudni: 
inżynierów techników materiałowców, to’ 
karzy, szlifierzy narzędziowych, fachow­
ców obrabiarkowych, konstruktorów, see 
kretarki — maszynistki i maszynistki.

Oferty pisemne do „Głosu Wlkp" dla K761

Krawcy sztukowe? i na tygod­
niówkę potrzebni. Szczech. pl. 
Wolności 5. 846g
Piekarz potrzebny zaraz. Zgło­
szenia: — Adamski Poznań 
Umińskiego 26, m. 12. K723
Stolarz meblowy zdolny, po­
trzebny. Stolarnia Bocheński 
Dąbrowskiego 79.______ 816g

Adler Junior na chodzie z 
dobrym ogumieniem. Gruszka 
i Dcmachowski ul. Towarowa 
Rampa ogniowa, plac 15. te­
lefon 41-86 737g

Maszynkę ogrodową do ścina­
nia trawy kupię. Tel. 43-23.

K637
Zamiana

Poszukujemy 
natychmiast

1 księgowego — 
kontystę (>kę) 

obeznanego z jednolit. 
planem kont,
1 maszynistkę
biegle piszącą na ma­
szynie. Spieszne zgło­
szenia prosimy kiero­
wać do Gminnej Spół­
dzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Borku, 
pow. Gostyń. K702

ZAKŁADY PRZEM. 
WEŁNIANEGO 

„ZŁOCIENIEC" 
Przedsięb. Państwowe 
Wyodrębnione z sie­
dzibą w Ztocieńcu 
zatrudnią natychmiast

GŁÓWNEGO 
KSIĘGOWEGO 

Warunki do omówie­
nia. Mieszkanie za­
pewnione. K699

Piątek dnia 28 kwietnia 1850 
PROGRAM II 

(Fala Poznania 249 m)
7.1o Gimnastyka; 7.20 Kon­
cert; 8.00 Streszczenie dzien­
nika; 8 05 Aktualności Pozna­
nia i program na dzień bie­
żący; 8.15 Wszechnica Radfo- 
wa; 8.35 Muzyka; 8.45 Po­
radnik gospodarstwa domowe­
go; 8 5S Przerwa: 11.57 Syg­
nał czasu I hejlntt z Wiaty 
Mariackiej; 12.04 Dzlennilę 
12.23 Utwory charakterystycz­
ne; 12.50 0 czym pisze dzi­
siejsza prasa poznańska; 13-00 
,Na swojską nutę"; 13 10 

„Nasi korespondenci Piszą": 
14.15 „1 Maj” — audycja 
szkolna dla dzieci w epr. Fe­
licji Nowakowej; 14.40 „Hi­
storia stallngradzkiego trakto­
ra” — kwadrans prozy Fuci­
ka; 14.65 Sprawy morskie; 
14.20 „Sonaty a tre”. Wyk : 
T. Duszyński (skrzypce). H. 
Bogacka (skrzypce), M Jbst 
(fortepian), korne..:arz prof. 
Fr. Łukosiewlcza; 14.50 „Z 
wędrówek pa naszym woje­
wództwie”; 17.CO Koncert dla 
przodowników pracy; 17.45 
„Kto jest najpotgtnlejszy na 
ziemi?" — opowieść hindu­
ska; 18 15 Muzyka ludowa; 
18.40 Wszechnica Radiowa; 
20.00 Dziennik; 20-40 Utwory 
na róg I fortepian Andrzeja 
klona; 20.55 Koncert: 21.50 
Audycja 1-majowa; 22.00 
„Szpilki" — audycja saty­
ryczna: 22.15 a) Poznański 
dziennik wiec-orny hi Z no­
wych w»dawnic»w: 22 50 Pie- 

i śni masowe; 23.00 Ostatnie 
i wiadomości:

i

Lekarskie
Janina Engelowa. lekarz den­
tysta. powróciła i wznowią 
przyjęcia. Piat Ratajskiego 9. 
m 2 tel. 516-03. K751

Zgodzę rodzinę na deputat. — 
Radzewo, tolwark. poczta Bnin.

793g

^auka

Wolne oosady
Gosposia lepsza uczciwa -bli­
sko Poznania. Warunki dobre 
Zgaszenia: Marcinkowskiego 
nr 13 skład nasion lub pisać 
Kostizyn Wlkp. skrzynka 6.

K638
Księgowy bilansista wszech 
stronną znajomością JPK w 
spółdzielczości potrzebny. Po­
wszechna Spó dzielnia Spożyw 
ców Wągrowiec K663
Pomoc domową samodzielna 
dobre warunki pokói do dy­
spozycji. Elektrosprzęt. Dą- 
browskiego 3, K635
Kwalifikowane siły: maszyni­
stkę korektorkę biurowe o- 
raz do posyłek przyjmie zaraz 
instytucja katolicka Oferty 
i życiorysem do G osu Wielko- 
polskjego_dla_764g._________
Kslegowego(a) z praktyką do 
przebitki zaraz wzgl. od 1. 5. 
br. przyimiemy. Pom Spółdz. 
Szklarzy Pólwieiska 17b. 
______________________  770 i
Traktorzystów ns Łanz Buldog 
i Zetory potrzebuje Zespół Tul­
ce. woi.' poznańskie stacja 
kot_Gądki.______________ 283

Gosposia samodzielna, gotowa 
niem potrzebna zaraz. Matei- 
ki 36. m, 8.___________ 827g

'Młodsza dziewczyna z gotowa­
niem potrzebna Malelki 66, 
piekarnia._______________825g

Handlowy Kurs Wieczorowy 
rozpoczynamy 2 maja. Kursy 
Handlowo • Administracyjne 
izby Przemysłowo-Handlowej 
Wawrzyniaka 33;_______ K555
Rozpoczynamy 3- 1 6-miestęcz 
ne Kursy Doskonalenia Zawo 
dowego. szycia kroju strojów 
regionalnych tkactwa, 
flarstwa trykotarstwa 
wania artystycznego 
kwiatów modniarstwa 
szenia codziennie 17—18 Kur­
sy i Warsztaty Szkoleniowe 
Izby Przenr słowo ■ Handlowej 
Poznań Mickiewicza 31 (po­
dwórzu). K658

Dom składami Szamotu ach 
rynku. 600 000; dom mieście.
2 morgi 650 000; dom 2 mor­
gi 250000; 15 mórg. 1000000; 
42 morgi 1 200 000 spiesznie, 
Pośiednictwo Orzeł Wronki 
______________________ K695 
Samochód DKW na chodzie 
sprzedam. Dąbrowskiego 31 
portiernia._____________ 765g
Kamienica, 5 sk'adów ruchli­
wej dzielnicy; dom dużym o- 
grodem Rokossowskiego; dom
3 ubikacje Naramowice przy 
trollevbusię 750 000 sprzeda 
Nowak Wyspiańskiego 16

______  ___ 779g

Kupimy maszynę do szycia dru­
tem Telefon 38-61.
Domek ogrodem Poznaniu lub 
najbliższej okolicy. Oferty GL 
Wielkopolski dla 8O2g.
Obraz dobrego malarza orygi-
na1 kupię. Oferty Glos Wiel- 
kopolski dią 810g,_______ _
Maszyny biurowe W Rohow- 
ski i Ska Poznań Miejżrń- 
skiego 18.______ ______  _*Ś8Oo

panto- 
cero- 

laiek 
Zgo-

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adelą SzCzurhówna. łan Szcza 
rek Marcinkowskiego 2a

632?
Szkoła Przysposobienia Han­
dlowego plac Wolności 2 — 
przyjmuje zapisy na 3 m:es. 
kursy księgowości wraz z prze­
bitkowa i jednolitym planem 
kont, stenografii i maszyno 
pisma__ __ ___________  K726
Jazdy samochodem motocy­
klem obs'ugi pojazdów mecha 
nicznych nauczysz się na kur­
sach ..Auto-Ster” Poznań 
Mickiewicza 36. Tel. 34-77, 
Początek kursu 10 maja Wpi­
sy trwają K660

Sprzedane

Motocykliści! Baterie motocy­
klowe samochodowe napra 
wia ładnie Warta” al Wie! 
kopolska 10 tel. 518 84

K465

Przetwornica obrotowa 110
stałego 220 2A zmiennego. —
Oferty G os Wlkp dla SSOst__
Sprzedamy ręczny balans, wier­
tarki punktarkę elektryczną 
giętarkę do tur. maszynę siat­
kowa. centralne ogrzewanie. 
Poznań-Rataje 44_______824g
Witta 2 mieszkaniowy wolnvm 
3-pokoiowvm mieszkaniem 5 
morgowym ogrodem idealna 
po'owę. 1 200 000. sprzeda Me 
telski. Marcina 23_____ K736

i

|

Idealna część nowoodremonta 
, wanei komfortowej kamienicy 
i składami głównej ulicv Po- 
! znania spiesznie spizeda Hinz 
i Piekary 19.________ K738

Fortepian krótki nianio .Som- 
merfeld” sprzeda Skąd nia 
nin, Ogrodowa 1, _____ K745
Motocykl ..Ytctoria" 600 — 
nrzyczeoka tanio sprzedam 
Oferty G't>s Wlkp. dla 844g.
Samochód DKW reklamowy 
sprzedam Ofcty Głos Wielko 
polski dla 843g.
Strentomycune sprzedam Ms 

•’eckiego 25 m. 8,______800g

Trzypokojowe, komfort bez 
sublokatora. Katowice nal— 3- 
pokojowe komfort. Poznań, 
lub Gdynia. Oferty: Katowice 
skrzynka pocztowa 217. K686

Kamienice — Willę. — Do­
mek — Parcele kupię. Zgło­
szenia’ „Uoion" Poznań Rze- 
czrpospolitei 4_________ 804e
Nylon, kilka klinów matowy 
kupię. Oferty ceną G os Wiel­
kopolski dla 772g.__________
Wllke 3 ogrodem kupię. Oferty
Glos Wlkp. dla 778g._______
Wymienne obiektywy do Kon 
taxą. Ot. Cdos Wlkp. dla K646.
FamochidDKW kabriolet mo­
del de Łax kupię. Oferty ceną 
„Czytelnik” Kraków Rysek 
Gl. 46 nr 15160g. K727

Parcele obojętnej dzielnicy ku­
nie Gruszczyński. Wawrzynia­
ka 22 telefon 13 26. 832g

Wille do 6 000 000 kupie — 
Grtiszcz’ ński Wawrzyniaka 22. 
telefon 13-26 831g
Ud'wkę ma‘ą gazowa kupię
Ratajczaka 36 m. 18. tele- 
!cn 504 70. o K735
Dlatel — silnik samochodowy 
100— 150 KM po generalio m 
remoncie kupię Znoszenia:
Mrlna 32 telefon 31-90 K755

Zamienia 3-pokojowe. komfor­
towe Bytom na podobne lub 
mniejsze Poznań Gdynia. — 
Zgłoszenia. Poznań. Kana’o- 
wa 7 m. 8, 760g
Zomlenie 4 pokojowe z przy- 
należnościami Sopocie na 3- 
pokoiowe Poznaniu Zgłosze­
nia: Paderewskiego 2 m 2.

K748

Zguby
Skradziono legitymacje nauczy­
cielska nr 20617 na nazwisko 
Maria Matryblńska, K729

7qubiono kartę rejestracyjna 
RKU Wągrowiec Piotr Cuper 
Prawomyfl. gmina Kaczory, po­
wiat Chodzież. K722
Zgubiono zaświadczenie o zga­
szeniu sit do 1 rejestracji woj­
skowej. wydane przez Zarząd 
Gminny Bobrowice na nazwi­
sko Micha Raszczuk.zamieszk. 
wieź Dachów pow Krosno 
Odrz___________________ 293p
Zgubiono kartę ewakuacyjną 
na nazwisko Aleksander Brzo­
zowski zameldowany PUR w 
Świebodzinie. 292o
Zgubiono dowód rejestracyjny 
amcchcdu ciężarowego .Gaz", 

nr rejestr. H 51-202. wysta­
wiony przez Urzrd Wojewódz­
ki Wydział Motoryzacji w Po­
znaniu Powszechna Spółdziel­
nia Fnożywców Z Odo Udz. 
P.oznzń 819g

f
W trzecią bolesną rocznice śmierci mo o 

ukochanego męża i niezapomnianego ojca, śp.

Czeladnik piekarski, piecowy 
samotny potrzebny zaraz na 
prowincje. Oferty Glos Wielko 
polski dla K731
Tokarza w metaln przyjmiemy 
natychmiast. Ślusarski War­
sztat Szkoleniowy w Stargar­
dzie k Szczecina Armij Czer- 
woaej S______________^£40
Pomocnik szewski potrzebna 
praca staa Chociszewk!e- 
go 17 warsztat._________835g

Sprzedam Opel-Blitz 3'z« tony 
kryty Cena 125 00(1 |ed na 
Szewska 8 tel 43 23 K636
Parcele: Junikowie Osiedlu 
Warszawskim Winlarach. le 
źvcach sprzeda Juska Ro 
kossowskiego 20 kawiarnia.

K668

2 klacze zarodowe źrebaki 
roczne sprzedam. Wiadomość: 
Mosina pow Śrem Stara Niw 
ka 1.____________________266

0pel-01vmp>a karoseria DKW 
Sonderfciasse limuzyna po ge 
neralnym remoncie nowo o 
gttminna sprzedam Wierzb!ę 
cice 37 garaże godz 18—1R

K739

FrancisziMi Bożdzia 
odprawione będą msze św żałobne w sobotę, 
29 bm. I we wtorek, 2 maja o godz. 6.30 w 
kościele św. Małgorzaty na Śródce. 
845g Żona z córką i zięciem

Szofer-monter na moniaki pra 
wem 1 lub H kategorii potrze 
br.v Zg'oszenla: Mylna 32

K756
Eksnedientke branży spożyw­
cze i inteligentno z praktyką 
Ul 27 Grudnia 11 sklep 
_______________________789g

Gosposia n» wieś zaraz no- 
t-zebna. Leśnictwo ’wpo po 
czta Kostrzyn pow środa

K72f>
G*ównego kJitflowege ze zna 
’nmoięt« księgowości pygenn 
f'owei zaano-^ho-ęm^ Wantn- 
ys 4,-, niflówl*”-'* rhemlcMia 
Sm>d»ie,’<ła procy r*ri?fl"»t 
ka” w Poznaniu Dąbrów-’".’ 
gG 83'85. K732

Pianino pierwszorzędne mar 
kowe, korzystnie sprzedam — 
Kopernika 6__m 12. 7l5g
ste ewy nowoczesny stan do­
bry iak now’-_ okazja Maga 
zyn Mebli Rybaki 6. K573

Motocykl R M W 200 cm* 
stan dobry Informacje- tele 
fon 87-58 Auto Obshiga

743g
Srebrna wyroby przedmioty 
artystyczne użytkowe surze 
daź. kupno Komis
Sieroca 5'6
Mebie różne nowe 
kormtnie Magazyn 
znań Ryba k> fi____

Knnna
Fortapiany kunuje — Magazyn 
Fortepianów Poznań Św Mar 
cina 39 podwórzu — Telefon 
23 91.___________________K24
Pierze gęsie kacze puch ku 
nule stale po najwyższych ce 
nach Fmkao” M Mielcarek 
Poznań Wrocawska 23 Me 
thaniczna Czvszczalnla Pierza 
___________________ K35C

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę
mojej drogiej, kochanej żonie 1 mamusi, śp.

z Kaczmarków• 1 • •

. Lamus”
03076

używane
Mebli Po-

03016

Maszyny do pisania Uczenia 
remont” kon-erwacla o'?? 
róhka Warsztaty Maszyn Rm 
rowycb Chrzanowski pi Wol 
ności 2. >3037

Willę większym ogrodem Pu 
szcztkowte Puszczskówku bH 
<ko dworca spiesznie kunie 
Cena obojętna Oferty; PAR
Ratajczaka 9 dla 4 462 

 K63.3
Poszukuje kupna natyeiim:3st: 
d^mu parceli Warszawa Kra 
ków Katowice m?e'sc®wo 
tciach uzdrowiskowych lub in 
nvch! Huk Kraków Piiarska 
nr 19. K642

Sflilsi'!
składamy serdeczne

zapłać!“
w szczególności zaś dziękujemy ks. prób, 
dr Skazińskiemu. ks. ks. prof. Kobzie Kowal­
skiemu, Marciniakowi, ks ks. Klerykom, Ko­
łu Akadem . Kolegom Krewnym I Znajo­
mym oraz wszystkim, którzy złożyli wieńce 
i okazali nam serdeczne współczucie.

Mąź i córka i
Leszno, w kwietniu 1950 r. 849g ||
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AUBREY PANKEY
przyjeżdża do Poznania

Na drogach nonsensu Najstarsza

Posiadacze
Dora obiadowa. Siedź sz 

w gospodz e i jesz 
obiad. Sam, przy jednym 
stoliku. Gdy pochylony nad 
sznyclem przeżuwasz w spo- 

• koju ducha smaczne kąski 
. ,,popularniaka“, nagle czu- 

jesz, że grupa znajomych, 
czy kolegów, spostrzegłszy 
cię, przysiada się do 
stoika.

Podnosisz oczy, 
J stwierdzić, jakich to 
! mych zesłał ci los, i 
i — nieomal łyżka wypada ci 

z rąk. Przy twoim stoliku 
sadowi s:ę wygodnie i bez 
krępacji jakieś zupełnie nie- ■ 
znane ci towarzystwo. Z roz­
gadanych na wesoło ust me 
uleci w twoją stronę żadne 
„przepraszam", żadne wy tłu 
maczente, nic, zupełnie, j-k 
gdybyś był martwym posą­
giem albo w ogóle me ist­
niał w otaczającej ich rze 
czywistości.

Patrząc na to wszystko, 
masz sam ochotę zagadnąć 
grzecznie przybyszów: — 
Przepraszam, czy ja panom 
nie będę przeszkadzał?...

Jest rzeczą więcej n‘ż pe­
wną, że zgraja odpowiedzią 
łaby na to chórem- — Ależ 
nie, niech pan zostanie je 
szcze chwileczkę!

To jasne, że z uwagi na 
brak wolnych stolików, na­
leży pozwolić dosiąść s:ę do 
niewykorzystanego w pełni 
stołu. Ale prze-ież trzeba, 
aby przybysze choć jednym 
słówkiem poprosili o zgodę 
już siedzącego.

Zważywszy, że:
a) grzeczności nie potrze­

ba kupować na talony, gdyż 
jest bez ograniczeń dostęp 
na dla każdego, b) uprzej­
mość nikomu jeszcze w ży­
ciu nie zaszkodz ła, tak w 
domu prywatnym jak i pu 
blicznym, tzn. w restauracji,

VV7 okresie Międzynarodo- 
’ wych Targów Poznańskich 

nie lada atrakcją będzie występ 
śpiewaka murzyńskiego świa­
towej sławy Aubrey Pan- 
k e y'a.

Aubrey Pankey .zamieszku­
jąc stale w Stanach Zjednoczo-

twego

ażeby 
zna jo 
wtedy

Aubrey Pankey

nych, odwiedza w swych po­
dróżach artystycznych kraje 
wszystkich kontynentów. Wzo­
rem swego rodaka Paul Robe- 
sona traktuje swą działalność 
śpiewaczą jako służbę dla ca­
łej ludzkości, niosąc wszędzie

idee międzynarodowego brater­
stwa i powszechnego pokoju.

Artysta o własnych siłach u- 
kończył Konserwatorium Mu­
zyczne w Bostonie, następnie 
kontynuował’ studia śpiewacze 
przez 9 lat w Paryżu i Wiedniu. 
Był pierwszym śpiewakiem mu­
rzyńskim, który podbił swym 
talentem Egipt, Palestynę i In­
die.

Repertuar artysty obej­
muje arcydzieła wokalne, 
zarówno klasyków (np. 
Scarlatti) jak i romantyków 
z Schubertem na czele, a 
także pieśni kompozytorów 
rosyjskich (Musorgski, Rach­
maninow) i francuskich (De- 
bussy, Massenet). Z rów­
nym mistrzostwem śpiewa 
pieśni swego narodu.

W czasie tournee arty­
stycznego w Polsce Pankey 
odwiedził m. in. Warszawę, 
Łódź, Kraków, Katowice, 
spotykając się wszędzie z 
żywiołowym przyjęciem. 
Po występie w Poznaniu 
artysta udaje się na Węgry.

„Trzymaj się z daleka 
oel Mct.ck,in,aci,i 

czarnego rynku"
Dwanaście tysięcy żołnierzy amerykańskich, obsługują® 

cych bazy lotnicze USA w Anglii, nie cieszy się zbytnią 
popularnością ludności brytyjskiej. Kontrowersje i zadraź® 
nienia, cechujące ostatnio stosunki między Stanami Z jedno* 
czonymi a Wielką Brytanią, znajdują swe odbicie we wzra® 
stającej niechęci, z jaką mieszkańcy wyspy patrzą na swych 
uciążliwych i bardzo kosztownych gości. A zachowanie 
się Yankesów pogłębia tylko niechęć i antypatię, jaką ży« 
wią do nich Anglicy.

Dy-
Świadczy o tym najlepiej in® 

strukcja, wydana przez 3

Fizjologia przyszłości
„Zdarzalo ci się zapewne, drogi czytelniku, brać 

udział w dyskusji o istocie duszy i jej zależności 
od ciala“... •

Tak zaczynała się książka. Młody seminarzysta 
przeczytał ją jednym tchem. Książka jasno i pro­
sto mówiła o rzeczach, które dotąd wydawały się 
wielką, niedoścignioną tajemnicą natury.

„Odetnij żabie głowę j rzuć 
na stół — pisał autor książki 
— jeżeli nie będziesz jej doty­
kał, żaba przesiedzi bez rucha 
dłuższy czas. Ale spróbu ją 
ukłuć, a uczyni 6kok jak gdyby 
cofając się przed bólem".

— należy wyrazić pełne / 
iolewanie pod adresemubolewanie 

wszystkich 
chowanych 
„dosiadaczy

owych łle wv- 
i niegrzecznych 
stolikowych".

MIK

Lista zdobywców nagród
Konkursu Muzycznego Jasia Budzika

1

drażnienie, czyli refleks bezwa­
runkowy, jak nazwał go Pow- 
łow.

po

mieszkanka
Swarzędza

2

3

S

6

7

8

9

Maria Frankowska, 
Poznańska 58a/8

Krystyna Trel-

Rogoźno pow. Wągrowiec; 20) Ma­
ria Ranerówna, Miejska Górka, Ry. 
nek 33; 21) Karol Lewicki, Górzno, 
p-ta Biniew, pow. Ostrów Wlkp.; 
22) Danuta Skrzeczówna, Krotoszyn, 
Sienkiewicza 20; 23; llza Turowska 
Krosno Odrz., ul. Poznańska 29; 24) 
St. Marcinkowski, Wrocław ul. 
Sępa Szarzyńskiego 85/9; 25) Hali­
na Adamczak, Nowy Tomyśl, ul. 
Sienkiewicza 41: 26) Karol Henc- 
lewski, Kleczew Żeromskiego 9, 
pow. Konin; 27) Zygmunt Kuraszyk 
Poznań, Krauthofera 35 m. 12; 28) 
Krystyna Ratajczakówna, Ceradz 
Kościelny, p-ta Grzebienisko, pow. 
Poznań; 29) Janusz Przyłucki Po­
znań, ul. Tęczowa 31 m 5; 30) Sta­
nisław Kubiak Bolechówko, p-Ja 
Owińska, pow. Poznań; 31) Alek­
sandra Bukowiecka, Poznań, ul. Ma- 
szłalarska 8 m. 13; 32) Alfred Ję- 
draszyk Poznań, ul. Marcelińska 
58; 33) Kazimiera Raczkiewicz, Po­
znań Stary Rynek 93 m. 3; 34)
Leonarda Wachowiakówna, Śrem 
Wlkp., ul. Wawrzyniaka 3; 35) Ma­
ria Bulikowska. Mur. Goślina, ul. 
Poznańska 4 pow. Oborniki; 36) 
Leokadia/' Trittówna, 
Włościańska 10 m. 1; 
Omylakówna, Poznań, 
ka 4 m. 10; 38) Felicja
na, Poznań, ul. Niegolewskich 7 m 
1; 39) Henryk Wawrzyniak Borek 
pow. Gostyń, poznańskie; 40) Ma­
rian Lewandowicz, Czerwonak, po­
znańskie; 41) Janina Wołkowicz, 
Poznań, ul. Słowackiego ’5 m 3; 42) 
Irena Sommerfeld Mrowino p. Ro­
kietnica; 43) Teresa Ziembianka 
Poznań, ul. Palacza 38; 44) Stefania 
Zywert, Pozoań, ul. Zgoda 16/7; 45) 
Benedykt Majchrzak, Mur. Goślina 
ul. Spokojna 6 pow. Oborniki; 46) 
Krystyna Krawiecka, Mogilno, ul. 
Rokossowskiego 12;
Mędrzak, Grodzisko, p-ta Bronisze- 
wice pow. Jarocin; 48) Zbigniew 
Molski, Szamotuły ul. Bohaterów 
Stalingradzkich 4 m 8; 49) Anna 
Ożanianka, Poznań Winogrady, ul. 
Sadowa 13; 50) Maria Walińska,
Oborzyska Nowe (szkoła) p-ta i 
pow. Kościan woj, poznańskie.

ul.Poznań
37) Grażyna 
ul. Koperni- 
Woźniaków.

10

nagroda — Skrzypce: Kry­
styna Dybizbańska, Po­
znań, Ogrodowa nr 5/18

nagroda — Mandolina: Ry­
szard Gmerek, Luboń, ul. 
Matejki 4

nagroda: Czesław KoleckL 
w Kijach, pow. Świebodzin, 
ucz. ki. VI Szkoły Podsta­
wowej

4 nagroda: Aleksandra Henkel, 
Poznań, ul. Szamarzewskie­
go 58/30

nagroda: Krystyna Górska, 
Poznań, Przybyszewskiego 
41, m. 8

nagroda: Bogumiła Pawłow­
ska, Poznań, Mogileńska 
12/1

nagroda: Waldemar Kempiń­
ski, Poznań, Sczanieckiej 1, 
m. 14

nagroda: 
Poznań,

nagroda: 
lówna

nagroda: Danuta Idzikowska, 
Krosno Odrzańskie, 
Chrobrego 28

11 nagroda — Irena Kołodziejska, 
Poznań, ul. Wybickiego 5 m. 7; 
12) Katarzyna Mintówna, Kościan 
1 Maja 8 m; 2; 13) Kazimierz Pra­
łat, Kluczewo 49 poczta Bucz, pow. 
Kościan; 14) Antoni Penc, Lwówek 
Wlkp., ul. Kościelna 1, pow. N. 
Tomyśl; 15) Marian Gidaszewski, 
Brodnica, p. ’ pow. Śrem woj. 
pozn.; 16) Henryk Jasiak Poznań 
ul. Polna 1/16; 17) Franciszek To­
maszewski, Lwówek, pow. Nowy 
Tomyśl- 18* Zbigniew Jankowski, 
Poznań ul. Dunina 5 m. 1; 19) Bro­
nisława Głowacka, Marlewo, p-ta

ul.

47) Danuta

Doświadczenie było ciekawe, 
ale jeszcze ciekawsze okazały 
się wnioski.

„Ruchami bezgłowej żaby 
kieruje mózg rdzeniowy i ner­
wy. Wystarczają one aby mię­
śnie żaby zareagowały 
knięcie • lub ukłucie", 
mięśpi odpowiadający 
drażnienie z zewnątrz 
zwał autor refleksem.

W ten sposób młody 
zapozna,! się z pojęciem reflek­
sów. Przeczytaną książkę zapa­
miętał na całe życie Było to 
„Refleksy mózgu" Sieczenowa

Pawłów, wówczas seminarzy 
sta riazański, czytał wiele, W 
szkole uczono go o nieśmiertel. 
ności duszy, kierowanej przez 
Boga i kierujące ciałem. A 
książki rewolucjonistów-oświa- 
towców mówiły 
o ciele, jako o 
maszynie, prze­
mieniającej e- 
nergię zawartą 
w pokarmie w 
energię życiową 
— ciepło i ruch. 
Konflikt pomię­
dzy mądrością 
cerkiewną a 
wiedzą był nie­
unikniony. W 
1867 roku Paw. 
łow rzuca semi-j 
narium i wstę­
puje na umiwer- 
sytet.

Pierwszymi je­
go nauczyciela­
mi są wybitni 
Owsiannikow i Zioń, 
łalność
Pawłów od badań nad czynno­
ścią serca i naczyń krwionoś­
nych, ale właściwym, najgłęb­
szym przedmiotem jego zainte. 
resowań jest działalność mózgu 
i systemu nerwowego.

Cała jego dalsza działalność 
naukowa poświęcona jest ba­
daniu mechanizmu i istoty re­
fleksów, z których istnieniem 
zapoznała go książka Sieczeno­
wa. Przeprowadza on szereg 
śmiałych, 
względem 
świadczeń 
gruczołów 
(słynne doświadczenie z 
,pozornym karmieniem"), które 
doprowadzają go do epokowego 
odkrycia: bodźce pobudzające 
działalność gruczołów trawien. 
nych (wydzielanie się śliny i 
soku żołądkowego) przesyłane 
są z rdzenia przedłużonego po­
przez nerw błędny a do rdze­
nia przedłużonego przesyłane 
są z jamy ustnej, do której do­
stał się pokarm. Pokarm w py 
sku stworzenia — to bodziec. 
Slinotok — odpowiedź na po-

na dot- 
Odruch 
na po-
— na-

Pawłów

uczeni: prof.
Dzia* 

naukową rozpoczyna

mistrzowskich pod 
chirurgicznym do- 
nad działalnością 
trawiennych u Ps^ 

tzw.

Dalsze doświadczenia dopro­
wadziły P.włowa do wyodręb 
nienia specjalnego rodzaju od 
ruchów — warunkowych,
wstających w określonych wa­
runkach i pod wpływem okre­
ślonych bodźców i związanych 
z działalnością wielkich półkul 
mózgowych — siedliskiem 
świadomości.

Fizjologia Pawiowa — to ma- 
terialistyczna nauka o całko­
witej zależności ,,ducha" o>d ma­
terii, o nierozerwalnym związ­
ku „ducha" z substancją mpz* 
gową. Analiza działalności móz 
gu człowieka stanowi najważ­
niejszą część nauki Pawłowa. 
Nie jest przypadkiem, że ona 
właśnie poddana została w kra­
jach kapitalistycznych wście­
kłym atakom wrogów materia 
lizmu.

Odkrycie Pawłowa — to broń 
przeciw ciemnocie i przesądom 
przeciw mistycyzmowi i meta­
fizyce. Do 6woich ściśle mate- 
rialisfycznych wniosków do­
chodzi on, walcząc z zacofa­
niem i inercją wielu „uczo­
nych". Dziś ceni go cała po 
stępowa ludzkość, a najwybit­
niejsi uczeni stawiają sobie za 
cel kontynuowanie jego prac.

Zabytkowy zegar

czeka na remont

wizję Lotniczą 
czonycb, pod 
znajdują się 
bombowców w 
nii. Instrukcja 
przez „New York Herald Tri- 
bune”, przypomina im, iż „Bry® 
tyjozycy nie znoszą yankesow® 
skich przechwałek”.

Wiemy, że Anglicy nie są 
zachwyceni również wieloma 
innymi cechami swych sojusz* 
ników.

„Hałaśliwe zachowanie w 
miejscach publicznych, nonsza* 
lancki sposób noszenia mundu­
ru, szaleńcze jazdy samochó- 
dem i niepotrzebne demonstro® 
wanie posiadanych przydzia® 
łów, nie tylko świadczą o gru- 
biaństwie tego, kto to czyni, 
lecz szkodzą dobrym stosun® 
kom, istniejącym między obu 
państwami” — ostrzegają ame® 
rykańskie władze wojskowe 
swych podwładnych. Ostrzeże, 
nia te ujęte są w szczegółowe 
punkty; oto niektóre z nich:

Nie drwij z wymowy i 
akcentu angielskiego. Sam je® 
steś dla nich równie śmieszny.

Nie krytykuj nigdy angiel® 
skiej rodziny królewskiej i nie 
mów z Anglikami o polityce.

Nie popisuj się żartami na te. 
mat tego, kto wygrał wojnę 
lub kto za nią zapłacił.

Unikaj krytykowania syste® 
mu kartkowego i kosztów żyw® 
ności, ubrania, napojów alko­
holowych, papierosów itp. 
tykułów.

Trzymaj się z daleka od 
chinacji czarnego rynku.

Dowódca Dywizji Lotniczej, 
generał Leon W, Johnson, do-

Ginach uniwersytetu 
znańskiego ozdobiony jest 
starym zegarem słonecznym 
Niestety — ślady wojennych 
zniszczeń szpecą już pięć lat 
atrakcyjny chronometr. Czy 
nie dałoby się wreszcie za­
murować wyrw i otynkować 
okaleczały szczyt?

Fot. Przy chodaki Głos Wikp.

Stanów Zjedno® 
której kontrolą 
załogi ciężkich 
Wielkiej Bryta® 

ta, cytowana

ar®

ma:

daje swe osobiste uwagi do 
powyższych instrukcji:

„Naród brytyjski — pisze 
generał Johnson — przeszedł 
niedawno najcięższy okres 
swej historii... Jego normalny 
poziom życia znacznie się te® 
laz obniżył i niepotrzebne 
chwalenie się Amerykanów 
swymi racjami żywnościowymi 
było by w złym smaku.”

Jak wynika z tych zaleceń, 
żołnierze amerykańscy zacho­
wują się na obczyźnie jak bo­
gaci parweniusze, żyjący do® 
statnio wśród zubożałej lud® 
ności. Zachowanie to dobrze 
jest znane wszystkim miesz­
kańcom krajów, które były 
„odwiedzane” przez wojska 
amerykańskie.

Dywizja Lotnicza przybyła 
do Anglii w roku ,1948, Zjawie, 
nie się jej tak dalece zaniepo® 
koiło brytyjską opinię publicz­
ną że brytyjskie ministerstwo 
lotnictwa zmuszone było wy® 
dać komunikat stwierdzający, 
iż „bombowce amerykańskie są 
gośćmi RAF»u”, oraz że bazy, 
w których te samoloty stacjo­
nują „w dalszym ciągu są 
niskami Królewskich Sił 
niczych” (sic!)

Należy wątpić, 
munikat uspokoi 
tyjską, która w 
stopniu zdaje sobie sprawę, że 
są to dopiero początki inwazji 
usankcjonowanej dwustronnym 
układem o „pomocy wojsko® 
wej”. Niedługo zjadą nowe, 
dalsze oddziały speców j in­
struktorów amerykańskich — 
i kto wie. czy nie pojawi się 
kolejny komunikat, 
jący ludności 
pozostawanie 
wym miejscu

lob
Lot®

ko-
rs

czy taki 
ludność bry 
dostatecznym

zezwala* 
brytyjskiej na 
w doiychczaso* 

zamieszkania..
M. S.

Jedną z najstarszych miesz- 
kawek Swarzędza jest niewąt­
pliwie ob. Antonina Penczyń- 
ska z d. Kruszona, wdowa po 
małorolnym, dziś już nieżyją­
cym Antonim Penczyńskim. Ob. 
Penczyńska obchodziła w dniu 
19 bm. 90 rocznicę swych uro­
dzin. Szczęśliwa prababcia wy­
chowała 11 dzieci, doczekała 
się 30 wnuków i 23 prawnu­
ków. Na zdjęciu ob Penczyń- 
ska z prawnuczką na kolanach.

Sędziwej .Jubilatce życzymy, 
aby w czerstwym zdrowiu do. 
czekała się setnej rocznicy uro­
dzin. (wł)

Tl o Warszawy przybyły już 
pierwsze drużyny zagra­

niczne na wyścig kolarski „Ru­
dego Prawa" i „Trybuny’ Ludu". 

We wtorek 
po południu 
na lotnisku 
Okęcia wy­
lądowali ko­
larze Dagii t 

Finlandii. 
Przybyłych 

witali na lot­
nisku przed, 

stawiciele 
GKKF, Ko­

mitetu Wykonawczego Wyści­
gu, redakcji „Trybuny Ludu", 
Związkowej Rady KF oraz ZMP.

Pierwszym zespołem zagra­
nicznym, który przybył na wy­
ścig w komplecie jest robotni­
cza reprezentacja Danii W 
skład jej wchodzą zawodnicy: 
Embor — lat 29, stolarz; K. 
Andersen — lat 28 kucharz; 
Ammentorp — lat 27 robotnik 
składu opałowego; Roepke — 
lat 27, tokarz; Mielsen — lat 
30, ramiarz-brązownik; Oestea- 
gaard — lat 26, listonosz. Wraz 
z ekipą przybył kierownik ko­
larzy duńskich — E. Andersen, 
mechanik — Hausen i masa­
żysta — Christensem.
W7 dniu dzisiejszym odleci z 
** Paryża samolotem do 

Warszawy reprezentacja zapaś­
nicza organizacji sportu robot­

niczego we 
Francji

FSGT, która 
spotka się 23 
bm. z repre­
zentacją za. 
paiśniczą pol­
skich związ­
ków zawodo­
wych. Dla 
zapaśniczej 
reprezenta­

cji robotni.
czej we Francji będzie to pier­
wszy występ za granicą i jej
członkowie cieszą się, iż zo­
stali zaproszeni właśnie do Pol­
ski. Od swych kolegów kolarzy 
słyszeli iak miłe czeka ich 
przyjęcie

Drużyna przybędzie w skład- 
dzie: waga musza — Dubarbier, 
39 lat, robotnik fabryczny, 
mistrz Francji.

Waga kogucia — Martig, 30 
lat, mechanik łodzi podwod­
nych, wielokrotny mistrz 
Francji.

Waga piórkowa — Paąuette, 
42 lata szofer, wielokrotny 
mistrz Francji.

Waga lekka — Lei. 25 lat,
mechanik kolejowy, mistrz 
Francji.

Waga półśredmia — Juen-
beckjian, 28 lat, mechanik, 
mistrz Francji.

Rezerwowy — Marnat; 25 lat 
kotlarz, wicemistrz Francji.

Waga średnia — Degueldre, 
33 lata. mechanik, mistrz 
Franci.

Waga półciężka — Konar- 
kowski, 37 lat, górnik, mistrz 
Francji.

Waga ciężka — Clatot 25 
lat .metalowiec tokarz, mistrz 
Francji.

Kierownikiem ekipy będzie 
sekretarz genera'ny sekcji za­
paśniczej FSGT, urzędnik lus­
tra paryskiego — CaudaL


